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Ile od wiersza?
,,Polonia'* z dnia 18 bm. zamieszcza

w artykule pt. ,,Młyny bez ziarna" rewe­
lacyjne cyfry w sprawie przygotowań do

Kongresu Dziecka, jaki ma się odbyć w

Warszawie w październiku br. Czytamy
tam m. in., że na walnym zebraniu komi­
tetu wykonawczego organizującego ten

kongres, p. Wacł. Lipiński odczytał spra­
wozdanie rachunkowe za przeciąg 1 i pół
roku (półtora roku już trw ają przygoto­
wania do Kongresu! — przyp. aut.) od
1. I. 37 do 31. V. 38. Wpływy wyniosły
31.000 zł od banków, ministerstw, insty-
tueyj społecznych... Z tych 31.000 zł

wydano na koszty administracyjne 15.300

złotych.
Wedle preliminarza, referowanego

przez p. Lipińskiego, koszty Kongresu
wynosić mają:

6 miesięcy po zł 1825 ~ 10950
4 miesiące po zł 900 ^ 3600

propaganda 3700
broszura 9000
broszura inform acyjna______ 8100

Razem 35.350

Nie jest jasne, czy te 35.350 zł obej­
mują wydane już uprzednio na admini­
strację 15.300 zł, czy stanowią dalszą
serię wydatków administracyjnych? Fi­
gurują pod punktem 2, gdy tamte omó­
wione były pod 1 , skąd wnosić należy, że

to są wydatki dalsze.

Nie koniec na tym.
Z Kongresem będzie połączona Wy­

stawa, której koszty obliczono na 93.550

złotych, w tym zaś koszty administracyjne
na przeciąg 1 miesiąca 18.000
na adaptację lokalu 12.000

a więc już 30.000 zł.

,,Czy te olbrzymie sumy — zapytuje
,,Polonia'* — wydane na koszty admini­
stracyjne akcji, m ającej ,,wyświetlać"
prawa, w znacznej mierze już wyświetlo­
ne, nie powinny być użyte raczej na ich

realizację?"
Jeżeli maszynopis tego sprawozdania,

który dostał się w ręce publicysty z ,,Po­
lonii" jest autentyczny (mamy wszelkie

prawo spodziewać się sprostowania!), to

należy się nad nim poważnie zastanowić,
aczkolwiek niczemu się już w naszej
aktualnej aktualności nie dziwimy.

Koszty tego Kongresu (półtora roku

go przygotowują!) wynoszą 6 miesięcy
po 1825, a 4 miesiące po 900 zł. Razem

10 miesięcy. Czego? pytamy krótko.
Co właściwie ów Kongres robił przez tych
10 miesięcy co kosztowało 14.550 złotych?

Dalej: propaganda 3700 zł i dwie bro­
szury. Jedna ,,broszura" bez bliższego
określenia za 9000 zł, druga ,,broszura
inform acyjna" za 8100 zł.

Nie znamy się na tajemnicach prac
przygotowawczych, zawartych w ramach

czterech i dziesięciu miesięcy, ale zna my

się na broszurach i koszty ich nie są clła

nas labiryntem. Za współpracę w napi­
saniu broszury propagandowej o ,,Darze
Pomorza'* niżej podpisana zainkasowała

przed kilku laty brzęczącą gotówką ca-

lych 40 (słownie: czterdzieści) złotych.
Przypuśćmy, że to było wyjątkowo
skrom ne obliczenie, ale zawsze! Dodajmy
jedno zero, dodajmy nawet dwa zera,

a jeszcze nie osiągniemy nawet połowy
zawrotnego honorarium. Tym więcej, że

oprócz tej jednej broszury, jest jeszcze i

druga. Informacyjna. (8100 zł). Dwie

broszury w tym barszczu dla głodnych
(Ciąg dalszy na str. 2.)

'

Pułkownik Sławek marszałkiem Sejmu.
Pierwsza deklaracja s marszałka.

Ciy zmierzch kariery p. M iedzińskiego?
'W arszawa, 23. 6. (Tel. wł.) Wczorajsze

posiedzenie sejmu poprzedziły, obrady klu­
bu parlamentarnego Ozonu. Obradowano

całą godzinę tj. aż do obwili otwarcia po­
siedzenia. Mówiono wiele, ale na decyzję
nie zdobyto się żadną. Każdemu pozosta­
wiono wolną rękę nie tyłku w głosowaniu,
ale i w zgłaszaniu kandydatów. Przekona­
no się jednak, że należałoby głosować na

Sławka, choć demonstracyjnie nie należy
on do Ozonu. Wiedziano również, że kandy­
daturę powyższą wysunie czcigodny gene­
rał Żeligowski również nieczłonek O. Z. N.
i z tym się pogodzono. Z ciężkim sercem

musiał wychodzić z tego posiedzenia wice­
marszałek sejmu p. Miedziński, jeden ze

świeżo upieczonych przywódców Ozonu,
gdyż stosunki jego z płk. Sławkiem już
dawno zostały zerwane i rana nie została
zaleczona aż pod dzień dzisiejszy. Nic też

dziwnego, że po wyborze płk. Sławka, p.
Miedziński, który siedział na tej samej ła­
wie poselskiej, nie oklaskiwał wyboru.

Rząd w komplecie.
Na posiedzenie przybył rząd w komple­

cie. Pan premier gen. Śkładkowski złożył
pp. posłom tradycyjny już ukłon żołnierski
i natychmiast zabrał się do pisania swoich

uwag w grubym brulionie. Obok niego za­
siadł w doskonałym będąc humorze wice­
premier Kwiatkowski, min. Beck i gen.
Kasprzycki. Ławy boczne wypełnili senato­
rowie. Publiczności mało. Loża dziennikar­
ska za t,o mocno obsadzona.

Uwagę przykuw a do siebie płk Sławek,
Ubrany był w jasny garnitur, twarz chmur­
na i niezdradzająca chęci do kont erwacjf.
Mało z kim się witał, zajmując swoje miej­
sce w pierwszym rzędzie.

Przewodniczył wicemarszałek Sehae-
tzel. Jego to wielu wysuwało na kandyda­
ta, ale nie zgodził by się nigdy, aby być
kontrkandydatem swego ,,mistrza". Ogła­
sza, że wpłynęła kandydatura pos. Nowa­
ka, zgłoszona na piśmie. W staje gen. Żeli­
gowski i zgłasza kandydaturę płk. Sławka.
Głośno oklaskują go posłowie z ,,Jutra
Pracy" z pos. D udzińskim na czele. Milczą
posłowie żydowscy, ukraińscy, otoczenie

płk. Miedzińskiego i cała ,,Naprawa". Nie

wszyscy zresztą posłowie przybyli na po­
siedzenie. Spoglądamy na ławy rządowe
i na posłów, na gen. Śławoj-Składkowskie-

WALERY SŁAWEK

go, który się uśmiecha i na p. Kościałkow-

skiego, który rądby oklaskiwać dr. Nowa­
ka. Bliźniaczo podobnie zachowuje się pos.
Poniatowski, minister rolnictwa, którego
sentymenty ,polityczne są aż nazbyt dobrze

wszystkim znane. Przewodniczący zarzą-

dzagłosowanie. Posłowie otrzymują białe
kartki. Płk Sławek kartki swojej nie ode-
brał i głosować nie będzie demonstracyj­
nie. Na siebie głosować nie może, a na No­
waka nie chce.

Glosowanie.
Posłowie kolejno składają do urny swo­

je głosy. Większe zainteresowanie budzi
sam kandydat dr Nowak. Niektói'zy pierw­
szy raz widzą go na oczy, jest naprawdę
bardzo mało znany ogółowi posłów, a tym
więcej dziennikarzom i publiczności na ga­
lerii. Fotograf uwiecznia ten moment, gdy
p. Nowak oddaje swój głos. Gen. Slawoj-

Składkowski wolno i dużymi literami kre­
śli nazwisko p. Sławka, co z loży dzienni­
karskiej doskonale było widać, na kogo
głosowali pp. ministrowie Kościałkowski i
Poniatowski bardzo łatwo się domyśleć.
Szybko głosowanie zakończono. Po 10-mi-

nutowej przerwie przewodniczący ogłasza
wynik wyborów, który skrzętnie notuje p.
Sławek w notesie.

Otóż p. Sławek otrzymał 114 głosów. D r

Nowak — głosów 30. Kartek białych tj.
nieważnych oddano 32. Wybór płk. Sławka
na marszałka sejmu został dokonany.
Większość posłów oklaskuje ten wybór, in­
ni milczą, boć i im wyniki musiały być
znane, z czym się też liczono, wystawiając
demonstracyjną kandydaturę.

Pik. Sławek dziękuje
za zaufanie.

Przewodniczący wygłasza krótkie, tra­
dycyjne zapytanie, czy pos. W alery Sławek

wybór na marszałka przyjmuje? Pan Sła­
wek prosi o dwugodzinną przerwę i udaje
się samochodem marszałka sejmu ua Za­
mek. Uzyskawszy zgodę Pana Prezydenta
po wznowieniu posiedzenia oznajmia, iż

wybór przyjmuje, wygłaszając krótkie prze­
mówienie, mówiąc: że ,,izba, powołując
mnie na stanowisko marszałka okazała mi

zaufanie, za które serdecznie dziękuję, — a

zarazem włożyła poważny obowiązek kie­
rowania jej pracami. Wywiązanie się z te­
go obowiązku, rzecz prosta, zależeć będzie
nie tylko ode mnie, ale — i to przede wszy­
stkim - od szczerej i pełnej współpracy
ze strony Panów.

Za pierwsze swoje zadanie uważać będę
przestrzeganie praw ustrojowych w usta­
wie konstytucyjnej zawartych, a określają­
cych zakres prac, obowiązków i praw

Izby".
Następnie m arszałek oznajmia, iż porzą­

dek dzienny został wyczerpany i zamknął
posiedzenie. Wszyscy posłowie spotykają
się już przy bufecie sejmowym, omawiając
swój wielki dzień.

Zauważyć jeszcze należy, że przeciw
Sławkowi opowiedziała się cała ,,Naprawa"
tj. około 40 głosów, mniejszości narodowe
oraz ci posłowie zastraszeni, którzy gotowi
są przypuszczać, iż bojowy m arszałek sej­
mu może się przyczynić do prędszego roz­
wiązania sejmu. A panom suwerenom z ul.

Wiejskiej trudno, może najtrudniej będzie
sie rozstać ze stanowiskiem posła na sejm.

(R.)
------------- SS--------------

P. Prezydent Mościcki na wywczasach
Warszawa, 23. 6 . (PAT). Wczoraj o

godz. 16,35 Pan Prezydent R. P . wraz z

małżonką wyjechał na 6-tygodniowy
wypoczynek kuracyjny do Laurany
nad morze Adriatyckie.

Tysiące odznaczeń...
Warszawa, 23. 6 . (PAT). Wczoraj uka­

zał się nr 140 Monitora Polskiego, zawie­
rający zarządzenie o nadaniu Krzyża

Niepodległości z mieczami, Krzyża .mcpo­
dległości i Medalu Niepodległości. Na

liście odznaczonych znajduje się parę

tysięcy nazwisk.

Treviranusowi odebrano

obywatelstwo Rzeszy.
Berlin, 23. 6 . (PAT). Środowy ,,Reichs-

anzeiger" przynosi listę osób, którym o-

debrano obywatelstwo oraz skonfisko­
wano m ajątki. Osoby te są przeważnie
pochodzenia żydowskiego. W liście li­
czącej 81 osób figuruje również nazwi­
skob. ministra Treviranusa wraz z naj­
bliższą rodziną.

Córka dyktatora Turcji leci nad Bałkanami

Przybrana córka prezydenta i dyktatora Tu rcji Kemala Ataturka, która ma stopień ofi­
cera lotnictwa wojskowego, odbywa obecnie lot okrężny nad półwyspem bałkańskim.

Na zdjięciu powitanie lotniczki n a lotaisku.w: Belgradzie.
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Ile od wiersza?

(Ciąg dalszy).
dzieci za 17.100 złotych, to jednak dość
słono!

To też spodziewać się należy bez wąt­
pienia ścisłych, dokładnych sprostowań
i wyjaśnień z wyszczególnionymi cyfra­
mi, wyraźnie określonymi: Kto, co, za co,

po co, kiedy, ile?

Kongres ten ma się odbyć w paździer­
niku. Życzymy mu jak najlepiej. Daj
Boże, aby organizacje, rozporządzające
dużymi funduszami i wpływami jak naj­
skuteczniej o los dzieci polskich się za­
troszczyły.

Wedle wzmianek jakie się pojawiły
w prasie, sanacyjne organizacje kobiece

przygotowują w bieżącym miesiącu inny
jeszcze Kongres, a mianowicie Pierwszy
Kongres Obywatelsko-Społecznej Pracy
Kobiet, którego zadaniem ma być ,,zobra­
zowanie dorobku pracy kobiet w Polsce

we wszystkich dziedzinach: politycznej,
społecznej, zawodowej itd."

Do Kongresu tego kto chce może się
zgłaszać do współpracy. Zgłosiła się więc
t. zw.,,Nora'1Narodowa Organizacja Ra­
dykalna, będąca damską połową ,,Młodej
Polski" Jerzego Rutkowskiego. Jak do­
nosi ,,Wieczór Warszawski" w artykule
pt. ,,Kwoka nie przyjęła Nory", organi­
zacja ta otrzymała odpowiedź odmowną,
gdyż: ,,istnieje form alna niemożliwość u-

działu Organizacji WPań w Kongresie
ze względu na to, że regulamin Kongresu
nie przewiduje tego rodzaju akcesów po­
szczególnych stowarzyszeń".

i :

Nie wiemy, jaki to ,,rodzaj", bo czy­
taliśmy uprzednio, że właśnie kto chce
niech się zgłasza, Ale dobrze tak tej,,No­
rze". Po co się pchały? Czy słyszeliśmy,
żeby ta — jak ,,Wieczór Warsz." pisze —

,,Kwoka" wpraszała się np. na ostatni

wielki zjazd Kobiet Katolickich w Krako-
łińe i uczestniczyła w składaniu hołdu

Królowej Jadwidze? Logiczne to, słuszne

i — stwierdzamy bez ironii — delikatne

oraz właściwe. Nie można przecież sie­
dzieć na dwóch stołkach i raz obrzucać

księcia metropolitę Sapiehę wyzwiskami,
a w rok potem maszerować na Wawel do

stóp czczonej jak święta Królowej. Tak

samo trudno pogodzić kult dla ,,świado­
mego macierzyństwa" z opieką nad

dziećmi, które mimo wszelkich higienicz­
nych wskazań przyplątały się na ten

świat w rodzinach ,,zakłamanych, pro­
wincjonalnych dewotek o przedpotopo­
wych przesądach i kurzej, półinteligent-
nej mentalności",

W Kongresie tym czerw'cowym m ają
uczestniczyć przedstawicielki 200.000 ko­
biet sanacyjnych. Nie wiemy ile ich jest
naprawdę. Gdyż jedna osoba zwykle mo­
gła —- dotąd reprezentować dziesięć róż­
nych ,,Rodzin" i tyleż rozmaitych związ­
ków, unij, komisyj itp. Nie wiadomo w'ięc,
czy będą to te same osoby, z przeróżnych
szuflad organizacyjnych, jednej i tej sa­
mej szafy, czy też będzie jakoś inaczej. W

każdym razie dobrze będzie, jeśli się te

wszystkie organizacje zaprezentują — o

ile możności ~ w1 jednym zrzeszeniu

i pod jednym tytułem.
Celem tego Kongresu ma być konsoli­

dacja organizacyj kobiecych w Polsce.

Czy w Polsce jest możliwa taka wła­
ściw'a konsolidacja, wszystkich kobiet?

Nie.

Taka konsolidacja jest nie do pomy­
ślenia. Nie powinna naw'et być do po­
m yślenia!

Jakaż to konsolidacja? Matki polskich
żołnierzy i damy, które wolą hodować

pieski by nie psuć sobie figury? Dzieci
Marii, Królowej Polskiej i przyszywane

żony, apostatki i żydówki? (a propos: ile
też procentowo żydówek, a ściśle mówiąc
izraelitek — żeby nie było w'ątpliwości —

należy do protegowanych organizacyj,
rozporządzających dużymi wpływami i

subwencjami?)
Pragnęlibyśmy doczekać się meryto­

rycznych odpowiedzi na wszystkie powy­
żej zamieszczone pytania.

A także na jedno, zaw'odowo nas pu­
blicystów interesujące. Ta ideowa bro­
szura o Kongresie Dziecka za 9000 zło­
tych... Jak to się liczy? Konkretnie mó­
wiąc: ile od wiersza?

Zofia Żelska-M rosowicka.

Czy nowy marszałek przyśpieszy
rozwiązanie Sejmu?

Warszawa, 23. 6. Bożka ściągnięto z wy­
sokiego Olimpu sanacyjnego. Powołano je­
den z najwyższych autorytetów doby po-
majowej. Przypomniano nam wielokrotne­
go premiera i szeia rządu z okresu Brze­
ścia. Odświeżono w pamięci powiedzenia
obecnego marszałka sejmu o łamaniu
kości... 'Wywleczono z zakamarków dawne­
go BB stary sztandar, gdyż samo nazwi­
sko płk. Sławka było dla dawniejszego
BBWR bojowym sztandarem. Powołano się
w' obozie pomajowym na niedawne jeszcze,
tak bardzo żywe sentymenty koleżeństwa.

Niejeden z rozrzewnieniem wspominał
jeszcze czasy, kiedy rządziło się krajem bez

paragrafów, bez ustaw. Wystarczył rozkaz
i jeszcze raz rozkaz, który był święcie wy­
konywany do spółki z Hołyińskim, Kiela-
kiem, Mincbergier, ks. Radziwiłłem.

Dziwy się dzieją w tej kochanej Polsce.

Powróciliśmy do Sławka. Zaczynano już
na dobre zapominać o nim, gdy oto on sam

przypomniał się PT. publiczności sejmo­
wej. A przecież jeszcze wczoraj nazywano
go widmem sejmowym.

Szczególnym był posłem. Nie zjawiał się
na posiedzeniach. Nie brał udziału w pra­
cach żadnej komisji. W ważniejszych mo­
mentach widziano go jedynie w kuluarach

sejmowych, gdzie w cichym zakam arku

naradzał się ze swymi byłymi podwładny­
mi, towarzyszami broni z ul. Wiejskiej i z

ul. M atejki. Mówiło się o jego wpływach,
że to ręka płk. Sławka działa, ale jego sa­
mego nie widziano przy robocie. Posługi­
wał się śp. Carem, Podoskim lub Brzęk-
Osińskim. Sam pozostawał zawsze w cie­
niu, z własnej i nieprzymuszonej woli.

Wiele przyczyn się na to złożyło: rozpo­
czął się zmierzch płk. Sławka od owej pa­
miętnej rozmowy na Zamku królewskim,
gdzie jako szef ówczesnego rządu zgłaszał
swoje dezyderaty. Zostały one odrzucone
i trzeba było odejść.

Wraz ze śmiercią ś p. marszałka Pił­
sudskiego BBWR stracił wszelką rację by­
tu. Umiał wyciągnąć z tego konsekwencje
p. Sławek i rozwiązał BB, niesłusznie jed­
nak paląc wszystkie akta bloku sanacyjne­
go, aby nie straszyły swoją bezprzykładną
wymową potomności. W ostatniej chwili,
przed odejściem w samotnię rozdzielał ła­
skawie na prawo i lewo stanowiska posel­
skie i każdy kandydat do lawy poselskiej
musiał przejść przez jego ręce. Jedni oka­
zali się na wskroś niewdzięczni, inni ofia­
rowali mu w hołdzie zagrodę w historycz­
nych Racławicach.

Oto w krótkim zarysie dzieje żywota
płk. Sławka z kilku łat ostatnich.

Co sHlonilo posłów do wysunięcia
kandydatury płk. Sławka?

Nie można było tak zupełnie zapomnieć,
że płk Sławek jest ,,ojcem" obecnego sej­
mu. On obdarował społeczeństwo ordyna­
cją wyborczą, a pp. kandydatów stanowi­
skami poselskimi. Należą mu się wszyst­
kie względy i byłby już od kilku lat mar­
szałkiem sejmu, gdyby tego zapragnął.
Dziś warunki się zmieniły. Trzeba było
mieć na stanowisku marszałka autorytet,
który by podjął się wykładni paragrafów
obecnej konstytucji, której płk Sławek był
współtwórą. Konstytucja ta nie weszła je­
szcze w życie, a z wielu stron ujawniły się
wcale zdecydowane tendencje, aby ramy
jej znakomicie rozszerzyć, choćby za pomo­
cą znanych okólników ministerialnych.
I ten sam poseł, który bronił w sejmie czy­
stości zasad konstytucji tj. generał Żeli­
gowski wysunął ba vćć'zórajśżym posiedze­
niu sejmu kandydaturę płk. Sławka.

Sejm obecny nie jest mile widziany
u ,,góry". Jedni mają za złe pewną krnąb­
rność posłów, inni uważają, że mimo uległo­
ści sejm ten .za wiele robi złośliwości rzą- ,

dowi; inni mieli za złe wszelkie ,,nowinki"
nacjonalistyczn'e, bardziej katolickie, lub

antyżydowskie, którym pod presją opinii
publicznej m usieli dawać wyraz pewni po­
słowie i pewne grupy poselskie. Któż więc
ten biedny sejm, nie uznawany przez spo­
łeczeństwo i źle widziany przez ,,górę" bę­
dzie skuteczniej bronił, jeśli nie płk Sła­
wek?

Sam dźwięk nazwiska jego budzi u wielu

najmilsze wspomnienia okresu radosnego
BBWR. I tym też sentymentom dano wyraz
na dzisiejszym posiedzeniu. Patrząc na nie­
go chcą wspominać dobre czasy, które były
i minęły zupełnie bezpowrotnie. Stara wia­
ra stanęła przy swoim byłym wodzu. I to

wszystko! Koniunktura dla płk. Sławka
okazała się znakomita. Ozon, największy
klub w sejmie, dał wolną rękę swoim człon­
kom. Głośniejszych nazwisk z jakim takim

autorytetem nie ma i na lekarstwo. Roz­
chodziło się tylko o to, czy płk Sławek, któ­
ry przeszedł najwyższe szczeble kariery, a

przez wielu był uważany za kandydata na

gospodarza Zamku królewskiego, zechce

przyjąć stanowisko marszałka. Wiele przy
tym błędów ma ten sejm poza sobą i trzeba

będzie je odrabiać, a taka praca nigdy nie

jest wdzięczna.

Pik. Sławek kandydaturę
przyjął.

Zupełnie nieoczekiwanie wysunięto współ-
kandydata, posła mało komu znanego dra
Nowaka z Górnego Śląska, znanego jedynie
dziennikarzom z jednego, bardzo opozycyj­
nego przemówienia na plenum sejmu. Pier­
wotnie można było przypuszczać, że tego
nieznanego posła wyciągnięto dlatego, aby
umożliwić głosowanie i umożliwić płk. Sław­
kowi legitymowanie się przynajmniej 80
do 90 % wszystkich głosów. Rzecz się wy­
jaśniła, gdy okazało się, że to ,,Naprawa”
niemal w ostatniej chwili zgłosiła na pi­
śmie swego członka, rozporządzając w sej­
mie około 40 głosami. P. Grażyński przez
wnioskodawców kazał się przypomnieć pa­
nom przy ul. Wiejskiej, że zbyt już długo
czeka na urząd premiera, że chciałby też
mieć swego zaufanego w sejmie, któryby
ewentualnie drogę na Krakowskie Przed­
mieście kochanemu panu wojewodzie skró­
cił. Kandydat ,,Naprawy” otrzymał jak
wiadomo 30 głosów, oddano nast. 32 kartki

białe, wypowiadając się tym samym prze­
ciw płk. Sławkowi.

Nie przejął się tym aspektem płk Sławek,

Pojechał na Zamek i uzyskawszy zgodę P.

Prezydenta urząd marszałka przyjął. Dziś

już urzęduje jako marszałek sejmu, tego
sejmu, który przez wielu nazywany jest sej­
mem płk. Sławka. Odczekamy, jakie będą
pierwsze posunięcia nowego marszałka. Czy
pogodzi on się z istnieniem klubu parla­
mentarnego Ozonu, czy da się we znaki Na­
prawie i jak się ułożą stosunki sejmu z

rządem pod nowym kierownictwem? Śp. Car

był człowiekiem układnym, interpretatorem
w każdej sprawie i niejedno łatwopalne og­
nisko potrafił w czas stłumić. Płk Sławek

jest człowiekiem bojowym, nie znosi oporu,
przyzwyczajony jest do pełnego posłuchu i
do gestu rozkazodawczego i być może, że

przyczyni się do przyśpieszenia rozwiązania
obecnego sejmu, czego najwięcej obawiają
się dzisiejsi suw ereni z ul. Wiejskiej. Chyba,
że stosunki się inaczej ułożą, że i płk Sła­
wek przeszedł też ewolucję, jaką przeżywa
cały obóz pomajowy.

Na razie notujemy jedno: wróciliśmy do
Sławka. (Rys.)

Zfazd delegatów miast pomorskich.
Włocławek, 23. 6. (PAT) W dniu 21 bm.

obradował we Włocławku w sali rady miej-'
sklej zjazd delegatów miast pomorskich.
Reprezentowanych było 46 miast Wielkiego
Pomorza. Przewodniczył obradom prezy­
dent Grudziądza Włodek. Na zjaździe obec­
ny był w charakterze gościa p. Antoni Sło­
nina, Polak, prezydent miasta Chikopee w

Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn. Go­
ściowi temu zjazd zgotował burzliwą owa­
cję.

Zjazd po kilkugodzinnych obradach u-

uchwalił nową instrukcję dla władz powia­
towych o wykonaniu nadzoru nad gminami
(referował burmistrz W ejherowa p. Boł-

duan) oraz statut organizacyjny dla miast

niewydzielonych (referował wicedyrektor
Związku Miast p. Pastuszyński). Została
również omówiona ordynacja wyborcza do
ciał samorządowych.

Na zakończenie zjazdu delegaci zwiedzili

obiekty przemysłowe Włocławka: fabryki
cykorii, fajansów, papiernię oraz elektrow­
nię okręgową.

Jeszcze jeden dyplomata sowiecki
w wiezieniu.

Ambasador bolszewicki w Paryżu Suric zo­
stał z kolei jako ,,wróg ludu" osadzony w

więzieniu moskiewskim.

Nieprzytomny atak Goebbelsa
na Czechosłowacje.

Berlin, 23. 6. W ramach wczoraj­
szego ,,Święta Słońca" w Berlinie min.
Goebbels wygłosił przemówienie, w k tó­
rym po szeregu gwałtownych ataków

przeciwko żydom, wystąpił bardzo ostro

przeciw Czechosłowacji.
,,Niechaj nikt nie sądzi - mówił Goeb­

bels — że będziemy bez końca patrzyli
na prześladowanie Niemców sudeckich.

Zagranica powinna zrozumieć, że nie

jest możliwym, na duższą metę zamy­
kać w granicach obcego państwa zwar­
tą grupę ludności innej narodowości.

Przykład Austrii był co do tego pou­
czającym. Mamy dosyć słów — trzeba

nam czynów. Musimy rozwiązać zaga­
dnienie, dręczące całą Europę".

Ofensywa powstańców trwa.
Teruel, 23. 6. (PAT). Wojska powstań­

cze dokonały wczoraj silnego natarcia

na południowym odcinku frontu Terue-

lu w kierunku Sagonte oraz na położo­
nym na wschód odcinku Albona. Po

zaciętej walce udało im się przerwać
linie wojsk rządowych i posunąć się do

punktu położonego o 32km na południe
odTeruelu i o10km na południe od

Puebla de Alerde.

Oddziały powstańcze poczyniły rów­
nież znaczne postępy w pobliżu morza

na froncie rzeki Mijares. Wiole waż­
nych pozycyj położonych przy szosie Te­
ruel — Sagonte znajduje się już w rę­
kach powstańców. Stoczona wczoraj
bitwa była największą od chwili zdoby­
cia Castellon de la Piana.

Nieprawdą jest jakoby Japonia
chciała Chinom wypowiedzieć wojną...

Tokio, 23. 6. (PAT). , ,Niszi-Niszi" do­
nosi, iż generał Ugaki zamierza wypo­
wiedzieć wojnę Chinom, by zmusić trze­
cie mocarstwa do neutralności i nieu­
dzielania pomocy Chinom.

Agencja Domei donosi, że według
przedstawiciela japońskiego minister­
stwa spraw zagranicznych inform acje
te są fałszywe i pozbawione podstaw(!)

Tokio, 23. 6. (PAT). W wywiadzie
prasowym premier ks. Konoye ostrzegł
naród japoński, że będzie musiał przy­
gotować się na dalsze przedłużenie dzia­
łań wojennych przeciwko Chinom.

o odnowieniu prenumeraty na miesiąc lipiec wzgl. Ili kwartał rb.

Kto uskutecznił zamówienie tylko na czerwiec a chciałby otrzy­
mywać ,,DZIENNIK BYDGOSKI" w dalszym ciągu, niecha

z uiszczeniem przedpłaty nie zwleka, a uczyni to X CU B*OB2E.

Listowi zbierają przedpłatę do 25 bm. Zamówienia na ,,DZIENNIK
BYDGOSKI" przyjmują listonosze i wszystkie poczty oraz agentury
nasze na prowincji.
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List z Pori/żw.

,,Walka z Kościołem katolickim w e Franci!
należy do przeszłości".

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego'").

Poruszyliśmy wczoraj na tym miejscu
'żałosną sprawę zagrożenia bytu Polskiej
Akademii Umiejętności — instytucji, któ­
ra dla nauki polskiej ma większe zasługi
niż wszystkie państwowe i pólpaństwo-
we przedsięwzięcia kulturalne razem

wzięte. Polska Akademia Umiejętności
obywa się bez funduszów publicznych,
teraz więc uwzięto się na to, aby pozba­
wić ją funduszów własnych. Parcelacja
majątków ziemskich Akademii oznacza

bowiem nic innego, jak zrujnowanie jej
podstaw i obciążenie państwu kosztami

jej utrzymania.
Czyli, że nie wie prawica co robi lewi­

ca, albo też inaczej, bardziej obrazowo,
ktoś podcina gałąź, na której sam siedzi.

Na Akademię Umiejętności nie ma

pieniędzy, nie ma ich również na nowe

pracownie, kliniki i sale wykładowe dla

wyższych uczelni. Za to są fundusze na

Polską Akademię Literatury, na fatalną
gospodarkę w warszawskich teatrach

T.K.K.T. Zatowyrzuconosetkitysię­
cy — jeśli już nie miliony — na balet re­
prezentacyjny.

Z. funduszami na cele kulturalne w

ogóle dziwy się dzieją. Na najistotniej­
sze potrzeby nauki polskiej, na konser­
wowanie istniejących zbiorów i zabytków,
na zaopatrzenie pracowni i seminariów
w niezbędne pomoce naukowe brak jest
pieniędzy. Nie ma i już — skąd wziąć,
skoro wiadomo, że w skarbie się nie prze­
lewa i że budżet musi być jak najoszczęd­
niejszy.

Ale — jednocześnie wyprawa nauko­
wa warszawskich uczonych jedzie do

Egiptu, aby tam wykopywać to, co bada­
cze innych narodów już sto lat temu wy­
kopali.

Ale — nasze ekspedycje za fundusze
publiczne jeżdżą na Kaukaz, w Andy i w

Himalaje, na Spitzbergen i do Grenlandii.
Inni już tam dawno byli, my też musimy
być.

Ale — za milion złotych polski ba­
lon wybiera się w stratosferę. Bo tam

nas jeszcze brakowało.

Wszystkie te wyczyny są bardzo pięk­
ne i godne podziwu, ale — ile za, te pie­
niądze możnaby wybudować szkół po-

wszechnyli, ile tysięcy dzieci polskich u-

wolnić od grożącej im zmory analfabe­
tyzmu i wiecznej ciemnoty? Że też o tym
nikt nie chce pamiętać!

Humorgoistyczny,

MASKARADA

Wydawcy sanacyjnej Gazety Pomor­
skiej1* przybrali nazwę ,,Narodowa spółka
wydawnicza".

,,Narodowy', narodowa"
to są bardzo modne słowa
i w sanacji wiellkie na nie

jest dziś zapotrzebowanie!
Nie pomogą piękne słowa

wiemy, co się za nie chowa.
Nie pomogą trudna rada,
nie pomoże maskarada!

(,,Goniec W arszawski")

BAJKI AKTUALNE.

WIEDEŃCZYK W KLATCE.

- Czego płaczesz, Austryjaku, rzekł Bawar-

jczyk młody,
Pod Hitlerem, niżli dawnej, większe masz

łwygody!
A Austryjak mu odrzecze: — Głupiś, więc

rwybaczę.
W klatce-ś zrodzon, ja w wolności, więc

jdlatego plączę.

CZECH I RÓZGA.

Walił Los Czecha rózgą, że gnębił mniejj-
jszości,

Gdy Los przestał, Czech rózgę połamał ze

(złości,
Los się ocknął. Że Czech znów na plagi za-

frobił,
Nio znalazłszy rózeczki, Czecha drągiem obił.

CZECH I SŁOWAK.

S- Chcesz mnie tłuc? - Czech wyrzeczs
jgniewnie do Słowaka,

Ten na to: - W dziejlach widać mojla rola
Itaka.

Tłukłeś mnie lat dwadzieścia ty, zatem się
(godzi,

Że teraz kij sękaty w moją dłoń przechodzi.
(,,M ucha")

NIEPOKOJĄCY OBIAW.

Antropolodzy skonstatowali, że kształt

głowy współczesnego obywatela Luropy sta­
le się wydłuża. Czyżby miało to związek
Bpoiityką podatkową?

Paryż, w czerw'cu.

Tow'arzystwo ,,Accueil Franęais" oddało
bardzo poważne usługi prasie zagranicznej
dzięki ułatwianiu korespondentom wiel­
kich pism europejskich osobistego kontak­
tu z najw'ybitniejszymi politykami i męża­
mi stanu w'e Francji. Dzięki św'ietnej or­
ganizacji, będącej dziełem niestrudzonej
sekretarki ,,Accueil Franęais", p. Magdale­
ny Leverrier, mieliśmy sposobność zetknąć
się w salach stowarzyszenia z Prezydentem
Lebrun, ze wszystkimi szefami poszczegól­
nych gabinetów i obecnymi, tudzież daw­
nymi ministrami spraw zagranicznych. Go­
ściem ,,Accueil Franęais" był również pry­
mas Francji kardynał Verdier. W ostat­
nich czasach silnym echem w prasie świa­
towej odbiła się w'izyta wicepremiera obec­
nego gabinetu, p. Kamila Chautemps.

W czasie tej wizyty korespondent belgij­
skiego pisma ,,XX Siecle" rozmawiał z p.
Albertem Milhaud na tem at ,,antykleryka-
lizmu" W'e Francji.

— Rasa ,,antyklerykałów" - wyraził się
p. Milhaud — wygasła już zupełnie. Albo­
w'iem każdy miałby odrazę (aurait hontej
do przyznania się, iż jest wrogiem Kościo­
ła. Takie oświadczenia nie przemawiają
już do nikogo. Nawet wybitni farmazoni

wystrzegają się przed afiszowaniem swego
antyklerykalizm u. Znika on zresztą z ła­
two zrozumiałych jiowodów. Wszyscy sze­
fowie partyj, aż do najskrajniejszych włącz­
nie, zdają sobie dzisiaj sprawę ze szkód,
jakie wyrządziła Francji walka przeciwko
wierze i przeciwko Kościołowi.

Opinię tę potw'ierdził wiceprezydent Ra­
dy Ministrów, którego korespondent ,,XX
Siecle" interpelował w tej samej kwestii.

— Tak, proszę pana — mówił Kamil

Chautemps - konflikt między Państwem
a Kościołem należy już do niepowrotnej
przeszłości. Kardynał Pacelli, którego jako
szef rządu przyjmowałem w Paryżu -

przedstawił niewątpliwie Ojcu św. prawdzi­
wy i dokładny obraz sytuacji Kościoła w na­
szym kraju. Mam przekonanie, więcej,
mam pewność, że Papież był zadowolony.
Otrzymałem zresztą tego dowody. A co do

nas, to jesteśmy tym po prostu zachwyceni
(nous en sommes enchantes), gdyż unia

wszystkich sił narodowych jest dzisiaj naj­
ważniejszym nakazem chwili. A wzajemny
szacunek przekonań stanowi jedną z za­
sadniczych podstaw prawdziw'ej demokra­
cji. Proszę zresztą porów'nać stanowisko
Kościoła we Francji i te cierpienia, na któ­
re jest on narażony gdzie indziej. Jestem

przekonany, że W atykan dokonał tych ze­
staw'ień — i wyciągnął z nich wszystkie
konsekwencje.

— Jak zapatruje się pan prezydent na

rolę katolików w życiu narodowym Fran­
cji?

— Jest to rola bardzo poważna. Od dłu­
gich lat nie była ona tak wielka, tak za­
sługującą na największą uwagę jak obec­
nie. Państwo i Kościół spotkały się na te­
renie dobrowolnej współpracy, która już
wydaje owoce. Mogą panowie stwierdzić

wpływ Kościoła. Otóż: wpływ ten będzie
wzrastał ustawicznie.

— A jak pan prezydent ustosunkowuje
się do tego faktu?

— Ogromnie się z tego cieszę (Je suis

ravi). Zrobimy wszystko, co jest tylko w

ludzkiej mocy, aby nie tylko zachować,
lecz także w dalszym ciągu rozwinąć naj­
lepsze stosunki między obiema władzami,
kościelną i świecką. Proszę sobie przypom­
nieć wszystkie oświadczenia poprzedniego
rządu, proszę sobie przypomnieć to przyję­
cie, jakie zgotowano kardynałowi Paccelli'e-

mu, proszę wreszcie zapytać się o to, czy
Jego Eminencję Prymasa Francji, czy też

kardynała Yaleri. Jestem przekonany, że
nie spotka się pan z jakąkolwiek skargą.

Oświadczenie wicepremiera Chautempsa
jest bardzo ważnym. Stanowi bowiem je­
szcze jedno stwierdzenie żywotności i siły
katolicyzmu we Francji. Poza tym jest to

bardzo" ważny przyczynek do zasad, który­
mi się kieruje dzisiaj polityka ta,k we­
wnętrzna jak i zagraniczna Trzeciej Repu­
bliki. Partia, do której należy p. Chau­
temps - prowadziła długi czas walkę z

Kościołem, która przyniosła Francji jedy­
nie ogromne szkody. Natomiast współpraca
z W atykanem i w ogóle katolicyzmem, co­
raz to silniej przejawiająca sięw^ różnych
dziedzinach życia — wydala już dotych­
czas świetne rezultaty. Stwierdzenie tego
faktu przez wicepremiera i wielokrotnego
szefa rządu, posiada wielką doniosłość po­
lityczną i słusznie podkreśla ją prasa ka­
tolicka. . .

Dr Tadeusz Kielpinski.

skich były napisy: ,,Jiidisches Geschaft ,;a
obok gwiazda syjońska. Teraz trudno już
jest robić omyłki... Silbersteinowi polecono
sprzedać swój sklep. Przeszedł on ,,dobro­
wolnie” w ręce aryjskie.

Inna przygoda wydarzyła się kupcowi
żydowskiemu Hirschfeldowi w Olsztynie.
W dzień targowy zjawił się w jego sklepie
młody człowiek z zamiarem kupienia skar­
petek. W czasie kupowania stwierdził, że

zapomniał zabrać papierosy, a tak by chęt­
nie zapalił. Uprzejmy żyd poczęstował go
papierosem. Na drugi dzień Hirsćhfeld o-

trzymał ż policji nakaz zamknięcia swego
sklepu ,,wegen uniauteren Wettbewerb” .(z
powodu nieuczciwej konkurencji) na trzy
tygodnie. Personelowi jednak musi płacić,
a ponadto zgłaszać się codziennie w policji,
,,by nie umknął za granicę”. Po trzech ty­
godniach sklep przeszedł w ręce aryjskie.

W ten sposób (nie z braku klientów) ko­
lejno likwiduje się sklepy żydowskie i nad-
burmistrz Olsztyna p. Schiedat niedługo
będzie mógł zameldować gauleiterowi Ko­
chowi o likwidacji ostatniego sklepu ży­
dowskiego.

Cóż — kiedy pomimo wszystko żydzi' są

jeszcze milsi Niemcom niż Polacy. Tenże
sam p. Schiedat wziął w obronę żyda, eks­
mitowanego przez swego rodaka i umieścił

go właśnie w lokalu przedszkola polskiego.
A gdy funkcjonariusz Związku Polaków p.
Barcz nie chciał żyda wpuścić do polskie­
go przedszkola, powędrował na dłuższy czas

do więzienia za rzekomy opór władzy. A

dzisiaj temu eksmitowanemu żydowi wolno
w polskim domu szkalować bezkarnie Pol­
skę i Polaków.

Widocznie obowiązuje zasada, wydruko­
wana w nr. 9 ,,Ostlandu” na str. 170. Czy­
tamy tam: ,,Polaków kocha się tym bar­
dziej — im dalej się jest od nich, a tym
mniej — im bliżej się do nich podchodzi”.

Znamienne!

Na podstawie oryginalnych korespon­
dencji z Prus Wschodnich opracował (jk.)

Jak modlił się premier węgierski
w parlamencie?

Budapeszt (KAP). Nowy premier węgier­
ski dr Imredy rozpoczął swą pierwszą mo­
wę w parlamencie od modlitwy. ,,Rząd nasz

— mówił Imredy — rozpoczyna teraz swo­
ją pracę, swoją walkę o pomyślność m oral­
ną i gospodarczą naszego kraju i tak jak
przodkowie nasi zwracali się do Boga przed
bitwą, tak j;a zwracam się obecnie do

Wszechmocnego i proszę Go, by raczył nam

udzielić niezłomnej woli, świętego zdecydo­
wania i prawdziwej miłości Ojczyzny, by­
śmy zadanie nasze doprowadzili do pomy­
ślnego końca. Daj, Boże, fej Izbie Ducha

Twej Mądrości, byśmy m ogli pro-wadzić
walkę duchową bronią węgierskich ideałów,
byśmy umieli zn-aleźć zawsze właściwą dro­
gę, prowadzącą nas naprzód, daj: każdemu

Węgrowi światło, by poznał ideały sprawie­
dliwości węgierskiej i służył im"!

Po tej modlitwie dodał szef rządu węgier­
skiego j. n .: ,,W życiu pojedyńczego człowie­
ka musi ciaio być podporządkowa-ne duszy,
podobnie i w życiu narodów dusza musi pa­
nować nad ci-ałem. Podobnie jak w życiu
człowieka może i w życiu narodu przyjść do
konfliktu między ciałem i duszą, ale zwycię­
żyć musi zawsze duch narodu!'*

Goering znalazł sposób na żydów!

Co słychać w 'Brusach 'Wschodnich?

Antysemityzm niemiecki
na tle codziennego życia w Rzeszy.

Polakożerczy ,,Ostland” w nr. na 1 maja
br. przynosi jako wstępny artykuł omówie­
nie kw estii żydowskiej w Polsce. Oczywi­
ście — można sobie wyobrazić, jak sobie na

nas używa. Z artykułu bije wyraźna ra­
dość, że żydostwo w Polsce rozsadza całe
nasze życie wewnętrzne. Może u nas nie

jest tak czarno, jak to ,,Ostland” maluje,
ale rzecz jasna, nie mamy się z czego cie­
szyć. W każdym razie dziękujemy ,,Ost-
landowi” za przesadną jeremiadę nad na­
mi i radzimy mu pilnować własnego po­
dwórka. Z naszymi żydami już się sami

załatwimy. I to już podobno niedługo.
Antysemityzm w Prusach objawia się w

różnych formach — niektóre z nich są bar­
dzo charakterystyczne.

Najpierw było wielkie larum . Wieczora­
mi w miastach przechodziły dziwne pocho­
dy. Na przodzie SA-Mann niósł białą
skrzynkę. Z obu stron niesiono zapalone
pochodnie. Orkiestra waliła w bębny. Za

nią waliły w bruk w karnym ordynku ma­
szerujące oddziały SA. Na chodnikach -

tłumy gapiów. Ńa którejś ulicy czy placu
— stop! Zadźwięczały łopaty, skrzynia
stanęła. Potem przemówienie propagando­
we i moment najważniejszy — wywieszenie
w skrzyni ,;Sturmera”, pisma antysemic­
kiego, załatwiającego się z żydami w spo­
sób stanowczy, brytalny i niezbyt smaczny.

Odtąd już codziennie przechodnie do­

wiadywali się, jacy to parszywcy są ci

żydzi i nie dziwili się, że żydzi są wszędzie
,,un erwiinscht” (niepożądani). Ale, ciekawe
— czytelnikom te brudy i chałaty (brane
ostatnio coraz częściej z Polski) znudziły
się prędzej, niżby się tego był p. Streicher

spodziewał. Dziś stoją te skrzynie odrapa­
ne i nikt już nie czyta ,,Sturmera”. Nie

nęcą nawet takie soczyste hasła, jak: ,,Kto
u żyda żre, umrze” lub inne — ,.Chrystus
powiedział: wy, żydzi, pochodzicie z ojca
diabła”.

Pomimo wszystko przeciętny obywatel
jakoś nie jest antysemitą. Gdy władze par­
tyjne każą właścicielom domów wypowia­
dać żydom mieszkania, napotykają zwykle
na opór. A czy Niemcy kupują u żydów?

Żydowi Silbersteinowi, właścicielowi du­
żego magazynu m anufaktury w Olsztynie,
pewnego dnia władze podatkowe przysłały
nakaz płatniczy. Reakcja żyda była dla

Olsztyna sensacją! Otóż zaprezentował on

władzom podatkowym długi spis klientów-

urzędników, którzy zalegają z zapłatą za

pobrane ostatnio towary i prosił o ściągnię­
cie od nich zaległości na pokrycie podatku.

Na drugi dzień po tym skandalu pano­
wie urzędnicy stanęli przed surowym obli­
czem partyjnych dygnitarzy. Tłumaczyli
się, że kupując towary nie wiedzieli, iż są
w magazynie żydowskim. Skutek? Za ty­
dzień na w'szystkich już składach żydów-
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Litwini kupują 1.000 koni w Polsce. Do
iWilna przybył przedstawiciel sfer handlo­
wych litewskich w celu nawiązania bliż­
szych stosunków oraz rozmów z polskimi
hodowcami koni, dla dostawy 1.000 koni dla

Litwy.
20.000 osób w ciągu jednego dnia zwie­

dziło Muzeum Narodowe w W arszawie.
W ub. niedzielę, tj. w pierwszym dniu ot­
warcia Muzeum Narodowego, liczba zwie­
dzających osiągnęła cyfrę 20.000 osób. N aj­
wyższa frekwencja dzienna dotychczasowa
muzemr. wyniosła w czasie wys-tawy m alar­
stwa francuskiego około 10.000 osób.

Karygodna samowola parocha. Piotr

Demią; cżuk z Dżurkowa (Małopolska
Wschodnia) chcąc przejść z obrządku
greeko-kat. na rzymsko-kat. przybył do Sie-
miakowic i zażądał od miejscowego paro­
cha, Tomczuka, wydania mu metryki
chrztu. '

Gdy paroch dowiedział się, iż De-
mianczuk chce zmienić obrządek, oświad­
c'zył, że zabrania mu tego kroku i ,,skazuje"
go na karę dwutygodniowego aresztu. Na­
stępnie paroch uwięził Demianczuka prze­
mocą w komórce, gdzie trzym ał go przez
48 godzin. Sprawa oparła się e władze.

Paragraf aryski wśród architektów. W
kołach chrześcijańskich architektów war­
szawskich spodziawają się w związku ze

zwycięskimi wyborami do zarządu war­
szawskiego oddziału 'Stów. Architektów R."

P., iż na ogólnopolskim zebraniu S. A. R. P .,

które odbędzie się w niedzielę, 26 bm. —

przejdzie paragraf aryjski.
,,Wieczór japoński" we Wilnie. Odbył

się tutaj ,,wieczór japoński". Przemówienia

wygłoszo-no w języku polskim i japońskim .

M. in. po polsku przemawiali Yoschio Na-

guchi i Mauro.

Samobójstwo w szpitalu, W szpitalu św.

Jadwigi w Chorzowie powiesił się Robert
Gliese. Przyczyną rozpaczliwego kroku

była nieuleczalna choroba.
Katastrofa tram w aju niemieckiego. Na

przejściu granicznym Ruda Pols-ka uległ ka­
tastrofie tram waj niemiecki. Tramwaj wje­
chał na graniczny płot, który zniszczył i wy­
skoczywszy z szyn toczył się kilkadziesiąt
metrów na terytorium polskim. Pasażero­
wie nie odnieśli szwanku.

Tylko z jednej archidiecezji 9 pociągów
popularnych na zlot KSM. Na mający się
odbyć w dniach 17 i 18 września br. w

Częstochowie zlot Katolickich Stowarzyszeń
Młodzieży zostało z jednej archidiecezji kra­
kowskiej zapowiedzianych 9 pociągów po­
pularnych a to: z Krakowa, Wad-owic,
Chrzanowa,:.Skawiny, Żywęą, Nowego T ar­
gu, C'habówki, Suchej i Kalwarii Zebrzy­
dowskiej.

Śnieg w Tatrach spadł w nocy z 16 na

17 bm. i ubielił całkowicie szczyty. Jest
to już drugi opad śnieżny w przeciągu ty­
godnia. Po ostatnim opadzie nastąpiło silne

oziębienie, które rokuje nadejście pogody.
Pożar zabytkowego śpichrza. W Krako­

wie po'żar zniszczył zabytkowy śpichrz
m iejski przy ul. Tynieckiej. Powstał on

w sąsiadującej ze spichrzem szopie braci

Albertynów.

W sferach przestępczych
żyd na żydzie jeździ i żydem pogania.

Warszawa. Żyd Chaim Epsztein wielo­
krotnie karany paser za handel kradziony­
mi rzeczami, pozornie zerwał z przestępczą
działalnością i założył hurtownię szmat.

Handel ro-zwijał się a Epsztein wywozi!
duże ilości sz-mat i gdyby nie ciekawość

policji wszystko byłoby w porządku.
W tych dniach zatrzymano niespodzie­

wanie platformę, naładowaną sz-matami,
które Epsztein wywoził do Rado-mi-a. Za­
rządzona rewizja dala nadspodziewane wy­
niki. Wśród szmat znaleziono etosy kra­
dzio-nej garderoby, bielizny, 2 futra, platery
itp.

Platformę, powożoną p-rzez żyda Joska
Korala zawrócono do policj-i. Woźnica

twierdził, że ,,nie wiedział, co się znajduje
we wnętrzu bel". Epsztein, któremu wy­
wiad doniósł o zdemaskowaniu t-ransportu,
zbiegi i ukrywał się u znanego zło-dzieja,

żyda Gedale Pelkinda, gdzie go poli-cja a-

resztowała.
W toku dochodzeń wyszło na j-aw, że

Epsztein, zajmujący się handlem ,,sz-mata­
mi", ni-e tylko nie zerwał ze światem zło­
dziejskim , ale jeszcze bardziej zacieśnił

,,stosunki handlowe" z prze-stępcami i płacił
nawet zaliczki złodziejo-m . Epsztein opłac-ał
specjalnych ,,szperaczy", których zadaniem

byto wypatrywanie odpowiednich ,,terenów
kradzieżowych", a następnie wskazywanie
ich złodziejom.

W wielu wypadkach zaopatrywał ich w

narzędzia złodziejs-kie. Gdy któremuś z

dostawców p-owinęła eię noga i złodziej wę­
drował do więzienia, paser o-płacai obroń­
ców, a gdy środki obrony zawiodły, wysyłał
mu do więzienia podarki i opiekował się ro­
dziną s-kazanego.

Aresztowa-nie jego w.ywołaio popłoch

,,Inni"mają pierwszeństwo '

m parcelacji
na Ziemiach Zachodnich

- żalon o się na sejmiku Kółek Rolniczych Wielkopolski.
Dnia 22 czerwca odbyło się w Poznaniu

XI walne zgromadz-enie delegatów Wlkp.
Towarzystw Kółek Rolniczych.

Na zjazd przybył wojewoda poznański
Maruszewski, ks. biskup Dymek, starosta

krajowy Begale, kurator szkolny Jakóbiec,
podpłk. Florek w zastępstwie dowódcy O.

K., prezes Izby Ro-lniczej Morawski, staro­
sta gro-dzki i inni. Z ramienia Związku
Izb i Organizacyj Rolniczych przybył p.
Sobczyk z Warszawy, przedstawici-e-le ze

Lwowa i Śląska oraz delegat Ministerswa
reform rolnych.

Zjazdowi przew-odniczył prezes W. T . K.
R. p. Stanisław Mikołajczyk.

Do prezydium walnego zgromadzenia
powołano Ksawerego Ludwiczaka z Cho-
m iąty Książęcej w pow. żni-ńskim, ks. prob,
Jana Bronisza z Rozdrażewa, Kazimierza

Pokładowskiego z Dalek i Antoniego Piąt-
kowskiego z Dębska w pow. kaliskim.

Ze spraw ozdania prezes-a Mikołajczyka
okazuje się, że na 73.584 gospodarstw po-l­
skich w 27 powiatach łącznie z po-wiata­
mi: Bydgoszcz, Inowrocław , Wyrzysk i
Szubin WTKR skupiało 34.656 członków, o-

bejm ując 47 pr-oc. w szystkich rolników. Do
Pomorza odeszło 105 kółek rolniczych z

liczbą członków 4.733. Na dzień 31 m arca

rb. w 23 powiatach Wielkopolski łączyło
WTKR 30.091 członków w 672 kółk-ach ro-l­
niczych. Docho-dzą obecnie czło-nkowie po­
wiatów przyłącz-onych z w-ojewództwa
łódzkiego, przez co dochodzi 220 kółek z

liczbą 4.718 członków.

Nawiązując do projektów wprowadzenia
przymus-owej organi-zacji w rolnictwie pre­
zes Mi-kołajczyk p-odkreślił, iż

Wielkopolska uzyskiwała swój poziom
gospodarczy i efekty organizacyjne nie

przez przymus, nie przez biurokrację,

nie przez kosztowne eksperymenty, lecz

przez ofiarną pracę samych rolników
zarówno nad poziomem oświaty, jak i

gospodarki rolnej.
Następnie omówił p. prezes Mikołajczyk

gospodarcze położenie Wielkopolski, stwier­
dzając, iż ta Wielkopo-lska, która wy-kazu­
je największy procent zamarcia prze-my­
słu i bezrobocie, przeżyła dużą falę reemi­
gracji francuskiej i była drenowana kon­
sekwentnie z kapi-tałów, odprowadzanych
do innych części Polski, ponosząc świadcze­
nia publiczne w najwyższych zawsze nor­
mach — nie może zanotować poprawy.

Prezes Mikołajczyk stwierdził, że rol­
nictw o wielkopolskie nie może zroz-umieć

powolnego tempa parcelacji majątków nie­
mieckich. Dziś, w chwili, kiedy po tamtej
stronie wydziera się dziecku polskiemu ser­
ce i myśl polską, ki-edy wydzie-ra się rol­
nikowi polskiemu po drugiej stronie kor­
donu ziemię polską,

minuty nie możemy czekać dłużej z par­
celacją majątków niemieckich na zie­
miach zachodnich granic Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Znajdzie się wtedy i ziemia dla tych ojiców
i synów, którzy krwią znacząc gr-anicę Rze­
czypospolitej Pols-kie-j n a zachodzie, dzisiaj
nie mogą uzyskać nadania ziemi, gdyż in­
ni m ają przy tym pie-rwszeństwo.

Członkowi-e WTKR rozumiej-ą hasło o-

bronnośoi kraju i pragną jej, stwierdzają
jednak przy tym, że hasło obronności kraju
musi iść prz-ez odpowiednie przemyślenie
planu gospodarczego, który w wykon-aniu
swym zapewni Polsce i najliczniejszej w ar­
stwie narodu polskiego po-dstawę e-gzy-
stensji w postaci opłacal-n-o -ści produ-kcji
rol-nej.

— Nieprawdziwa wiado-mość. Po wizy­
cie ministra Becka w Sz-wecji dzienniki
szwe-dzki-e o -głosiły, ze ,,Polska o-trzyma
o-d Litwy wolny port". Urzędowe kola li­
tews-kie wiado-mość tę nazy w ają ,,bała-
muctwem" i wyjaśniają: ,,Żadnych tego
ro-dzaju rokowań, ani umów Litwa z Polską
nie miaia i nie ma. Po-rt. kłajpedzki jest
otwarty dla Polski na takich samych wa­
runkach, j-ak dla wszystkich i-nnych państw
za-granicznych".

— Współpraca litewsko-sowiecka. Li­
twini uchwalili zorganizować w Kownie wy­
stawę s-owieckiej sztuki ludowej. Równo­
cześnie w Moskwie zos-tanie zorgani-zo -wana

wystawa litewskiej sztuki ludowej.
— 11 października ,,Dzień Pułaskiego"

w Ameryce. Prezydent Roosevelt ma wydać
odezwę d-o narodu, aż-eby 11 października
święcony był ur-oczyście, jako ,,Dzień Pu­
łaski-ego", bohatera w walkach o wolność

Am-eryki. Organizacje po.iskie i am erykań­
skie czynią starariia, ażeby kon-gres uznał
11 październ-ika ,,Dz-ień Pułas-kiego" (ob­
chodzony zresztą rokro-cznie) jako święto u-

rzędowe.
— 9 centnarów złota w samolocie. Na

lo-tn-is-ku w Sztokhol-mie wylądował sa-mo­
lot sowiec-ki z ładunkiem 450 kilo złota. W,
kilka go-dzin później ła-dune-k złota załado­
wany został na sam olot odlatujący do Lon­
dynu.

— Pszczoły pokąsały na śmierć dwa ko­
nie. W okolicy Wystrucia (lnsterbu-rga) rój
pszczół o-padł w polu o-rzącego rolnika i po­
kąsał go do te-go stopnia, że musi-ał u-dać siię
do szpital-a . Dwa konie przy pługu pszczo­
ły tak pokąsały, że musiano je dob-ić.

— Dzwony kościelne na zbrojenia. W

wykonaniu planu 4-letniego setki dzwonów

kościelnych z brązu w Berlinie zostało- przez
hitl-erowców zabranych z dzwonnic i za­
stąpi-onych dzw-o-nami z glinu (aluminium),
gdyż brąz jest potrzebny dla celów produk­
cji zbrojeniowej.

— Masowe samobójstw a w Austrii. W

miesiącu kwiet-niu i maju br. we Wie-dniu

popełnion-o pona-d 1.200 sam obójstw . Pomię­
dzy samobójcami znajdują się działacze au­
stri-accy, a mii-an-owide: Stefan M uller,
Schwoner, Kuran-da, pracownicy czasopism
,,Neues Wiener T agblatt" i ,,Neu-e Freie

Press-e", Rudolf Berb, dyre-kto-r teatru lu­
dow-ego, dr Wi-nterste.iu, b. minister sprawie­
dliwości, dr Ignacy Zimpriel b. szef depar­
tamentu min. s -prawiedliwości, prof. Erich

Me-ller, znany pianista, b. min. Baar von

Barenfess, b. namiest-ni-k Salzburga, Br.

Bebl, a-rtysta filmowy Fritz Schulz i wielu

innych.
— Zaginęli na wulkanie. Od kilku dni

brak wszelkich wia-domości o a-lpiniście
niemieckim pr-ofesorze Fritz Meyer, który w

to-warzystwie W ernera Sełde i przewodnika
zaginął na szczy-tach wulkanu Chachani (w
Peru). Wysiana eks-pedycja ratunkow a po­
wróci-ła, nie znalazłszy żadnego śla-du za­
gini-onych. Samo-lot latał przez kilka go­
dzin ponad szczyta-mi wulkanu — również
bezowocnie. Prawdopodobnie wszyscy zgi­
nęli w kraterze wulkanu.

ZtenonRóśtańsfai.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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(Ciąg dalszy)

Wnioski należy wyciągać je­
den z drugiego, pamiętając przy tym
o kardynalnej w kryminologii zasadzie,
że zbrodniarz może zniszczyć wszelkie

fizyczne ślady swojej zbrodni, ale nigdy
nie zdoła zniszczyć śladów, jakie zbro­
dnia ta pozostawi w nim samym, śla­
dów psychologicznych! Ich trzeba szu­
kać to może by się znalazło. Holmes,
czy je-go polski sobowtór zawsze znaj­
dowali.

Alo ten,... królowa Bona!

Aż żal chłopa...
- Ma pan przy sobie latarkę elek­

tryczną? — usłyszał na raz pyta-nie
młodego człowieka, tak bardzo do Sher-
locka niepodobnego.

Potrząsnął głową.
- Ja nie mam, ale mój kolega zprze­

dniego wa-gona to posiada na pewno.

Przynieść?
- Piorunem! Za trzy sekundy chcę

pana widzieć z powrotem...
Trwało to nieco dłużej, lecz mimo to

'dość krótko. Bateryjka była prawie.

że niezużyta, dawała silne światło w

promieniu kilkunastu metrów. A tyle
starczy. Nie trzeba na razie więcej.

— No... a teraz bądź pan zdrów —

niespodziewanie rzekł Wyskocz.
— Gdzie pan idzie?
— Daleko. Gdyby pytano o mnie z są­

siedniego wago-nu, powiedz pan, że uda­
łem się na świeże powietrze. Bądź pan
zdrów i... nie czytaj pan w przyszłości
powieści kryminalnych. Radzę dobrze,
jak własnemu przyjacielowi. Servus...
- Antoni Wyskocz, jakby istotnie wy­
bierał się na przechadzkę miał we-sołą
minę, a na zakończenie swojej ,,mo­
wy" do konduktora swawolnie klepnął
go w ramię, jak nie przystało na praw­
dziwego podobnego do Holmesa, czy

innych detektywa.
— Ale dokąd pan idzie? — uporczy­

wie powtórzył kondukto-r, nie zwraca­
jąc już uwagi na ten drobny wybryk.

— Do raju . Szukać szczęścia...
Jeden ruch i drzwi wagonu były ot­

warte. Porwał je natychmiast silny
prąd pow'ietrza i uderzył nimi o ramę,

aż szyby zadźwięczały.

— Zamkniesz pan drzwi — powie­
dział jes-zcze Antoni Wyskocz i zsunął
no-gę na stopień.

Prawą ręką uchwycił silnie za po­
ręcz i zadarł głowę do góry. Na dach

wiodła drabinka żelazna...

Pomó-gł jeszcze konduktorowi za-m­
knąć drzwi, hamujące mu swobodę ru­
chów, po czym jął wstę-pywać na dra­
binkę...

Ostry prąd powietrza tamow'ał mu

oddech, nie pozwalał ocz-ęjn patrzeć
swobo-d-nie, ale Antoni Wyskocz był u-

party jak pijak.
Wolno, stopień za stopniem piął się

w górę, do celu, nie bacząc, że każdy
źle obliczony ruch, każde chybnięcie —

to śmierćl

Nie przerażał go monoto-nny, a groźny
stukot kół, tworzący jakąś złowrogą
melodię, nie zastanowił się naw'et przez

chwilę, że przecież tam, na górze może

znajdować się tamten.

Zbrodniarz!
Mo-że patrzy on tera-z na jego wysiłki,

mo-że śmie-je się i czeka z wyciągniętą
no-gą, by go strącić na dół, pod wybija­
jące nie-samowite j-akieś takty kola...

Wystarczyło by zwykłe pchnięcie
prze-cie-ż, najlżejszy cios, by znalazł

śmierć, by roztrzaskał czaszkę o pokła­
dy. by podruzgotaly mu kości stalowe
koła...

Antoni Wyskocz nie myślał o tym.
Nawet się przez uła-mek se-kundy nie

zastanowił nad niebezpieczeń-stwe-m ku
któremu szedł z takim wielkim wy-sił­
kiem. Szedł do śmierci i pracował je­
szcze wszystkimi mięśniami, żeby się
do niej dostać...

Osiągnął już p-ołow'ę drabinki i tu za-

. trzym ał się na mo-ment, by odpocząć,

złapać dech i przetrzeć zaprószone
o-czy.

O-brócił się plecami w' stronę lokomo­
tywy i ściskając kurczow'o lewą ręką
szcze-be-l drabiny, prawą sięgnął po hu-

steczkę. Prze-tarł o-czy kilkoma rucha­
mi, a kiedy mógł już swobodnie patrzyć,
schował chustkę i począł znowu piąć się
w gó-rę.

Znow u m ijał szczebel za szczeble-m,
ostrożnie, wo-lno, obliczając każdy ruch,
każdą zmianę pozycji. Wiedzał dobrze,
choć wcale nad tym nie myśla-ł, że zły
ruch to upadek, a upadek to śmierć.

Dlatego nie zmie-niał położe-nia ciała
nim się wprzó-d nie upewnił, że nowe

mie-jsce je-st pewne i bezpieczne.
Dotarł wreszcie na szczyt drabinki.

Na kolanach wczołgał się na harmonij­
kę, łączącą wagony i tu przystanął na

moment. Na le-wo i na prawo widniały
dachy wago-nów. T rzeba się było dobrze

zastanowić w którym pójść kierunku.

W prawo, czy w lewo? Do przodu ku

lokomo-tywie pociągu, czy też do tyłu?
Do-kąd tam ten po-szedł??? To- było

bardzo ważne. Aby go schwycić przy­
s-ze-dł tu przecież, a czas n a to miał

bardzo ograniczony przez samego sie­
bie.

Przecl godziną, oz-naczoną w liście

Excentryka musiał był z po-wrotem w

wagonie 27542. Musiał!
Ale te-raz trzeba się było zdecydować.

W lewo lub w prawo...

Spojrzał n a błyszczące w ciemno­
ściach, nafoisfo-ryzo-wane w skazówki ze­
garka.

Wskazywa-ły na jedenastą, m inut 49.
A więc je-sccze tylko jedenaście mi­

nut...

(Ciąg dalszy n astąpi).



piątek,
dnia 24 czerwca 1938 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Bok XXXII. Nr 1(2.
Pląta strona.

Parę uwag na temat

współżycia towarzyskiego.
Współżycie towarzyskie jest rzeczą nie­

zmiernie trudną i wymaga od nas ciągłej
czujności, zwłaszcza wobec łudzi złej woli.

Są panie, którym jeszcze żadna znaj'oma
nie przypadła do gustu; ta jest za mało wy­
kształcona, ta ma ograniczony punkt widze­
nia, ta jiest zbyt przewidująca, ta znów cią­
gle widzi jakieś plamy u bliźnich. A już
ostateczny wyrok wyda na siebie Bogu du­
cha winna znajoma, jieśli owej grymaśnej
pani na ulicy nie zauważy i nie ukłoni się
jej z szacunkiem i słodkim uśmiechem. Co

się wówczas dzieje, to strach! Całkowita

degradacjia niewinnej ofiary tzw. współży­
cia towarzyskiego. Że to każdemu się jluż
dzisiaj zdaje, iż na ulicy nie potrzeba po­
znawać znajomych. Tymczasem kobiety
śpieszące do miasta, zaaferowane zakupa­
mi nie m ają czasu na to, aby przyjrzeć się
każdemu z osobna, wyszukiwać wzrokiem

znajomych, aby im się ukłonić, pogadać czy
poplotkować.

Owe panie ,,obrażalskie" nawet nie zdają
sobie sprawy z tego, ile swoim sposobem
podchodzenia do spraw towarzyskich, przy­
sparzają innym kłopotów.

Nie trzeba zaraz osądzać ludzi z pozo­
rów i zanim wyda się ostateczny sąd, nale­
ży podejść do faktów nie tylko z własnego
punktu widzenia.

Ta nieodzowna kobieca ciekawość, nie­
kiedy zbyt agresywna sprawia, że dużo pań,
które chciałyby znaleźć odpowiednie towa­
rzystwo, nagle zaczynają unikać ową pełną
wdzięku, ale i ciekawości kobietkę. Nie każ­
da pani bibi opowiadać o swoim życiu pry­
watnym. o troskach materialnych i przyja­
ciółkach, wychodząc ze słusznego założenia,
że życie prywatne bynajmniej nie jest te­
matem do rozmów towarzyskich. — Nieste­
ty tę niebezpieczną granicę panie tak czę­
sto przekraczają.

Drugą wadą nagminną to posądzanie
swoich towarzyszek o jakieś wykroczenia.
Jeśli idziemy do przyjlaciółki i nie zastaj'e­
my nikogo prócz dzieci lub służącej!, nie
trzeba zaraz kombinować, że pani domu

jest taka niegrzeczna iż kazała powiedzieć,
że wyszła do miasta. Już posądzamy ją o

zły uczynek. Prawda, że stęskniona za

chwilą wypoczynku, pani domu kładzie się
na otomanę i śpi lub czyta, ostrzegając do­
mowników, aby nikogo nie wpuszczano. Je­
śliby więc i tę przewinę popełniła, to jesz-

ftcrcfgrpmfctąjczne;,
— Skórki z pomarańczy i cytryn, można

utrzeć i trzym ać w słoiku szczelnie nakry­
tym, a będą gotowe kiedykolwiek będą
nam potrzebne do ciasta.

— Ażeby zmyć z doniczek plamy, po­
w stające z wilgoci, najlepiej jest użyć
przegotowanych liści z herbaty i octu.

— Dla młodych gospodyń, kawałek
szkła położony na książce kucharskiej u-

łatwi w trzymaniu książki, otwartej na

stronie przepisu kucharskiego podług któ­
rego gotuje potrawę.

— Blachy do wypieku ciasta, oraz bryt-
wany po użyciu nigdy nie należy zmywać
wodą, ciasto (placek) lub mięso łatwo bo­
wiem potem przywiera do blachy. Po uży­
ciu należy blachy wytrzeć skórką słoniny,
brytwany zaś nagrzać i wycierać solą ku­
chenną.

— Do podnoszenia gorących garnków,
zawsze używajmy suchej ścierki, gdyż wil­
gotna absorbuje gorąco i wtenczas łatwo

możemy się poparzyć. Bardzo gorące na­
czynie może pęknąć, jeśli dotkniemy go
mokrą ścierką.

— Ażeby usunąć plamy i zapach cebuli
z noża, którym krajano cebulę lub garnka,
w której się gotowała, najlepiej przetrzeć
je wilgotną ścierką i dobrze wytrzeć solą
kuchenną, następnie wypłukać w mydla­
nej wodzie.

— Przeciw zagłębieniom b. dobrym le­
karstwem jest podobno grapę fruit z mio­
dem. Pokroić grapę fruit w płatki i spra­
sować razem ze skórką. W ten sposób u-

zyskany sok Jest silny i gorzkawy. Trzeba

więc dodać do niego trochę miodu, a uzy­
ska się napój smaczny i orzeźwiający. Trzy
razy dziennie kieliszek, zwłaszcza rano, w

południe i wieczorem uodporni wasz orga­
nizm przeciw wszelkim zaziębieniem.

Bliny z dyni.
Obrać ze skórki, pokrajać w kawałki i

ugotować do miękkości dynię. Następnie
przetrzeć przez sito. Jedną filiżankę utar­
tej dyni, włożyć do miski i zalać filiżanką
gorącego mleka, dodać łyżeczkę masła, łyż­
kę cukru i 'A łyżeczki soli, po czym posta­
wić w chłodnym miejscu. Gdy zupełnie o-

stygnie, dodać jedno jajko dobrze ubite, fi­
liżankę mąki przesianej z 1 łyżeczką prosz­
ku do pieczenia, dobrze wymieszać i sma­
żyć na patelni w gorącym maśle, aż się do­
brze zarumieni na obydwóch stronach.

cze nie taka zbrodnia, aby się na nią obra­
żać, zrywać stosunki towarzyskie. Trzeba

najpierw w ogóle tę myśl odrzucić, a po-
wtóre zrozumieć ją, że przecież każdy ma

prawo do kilku chwil całkowitego spokoju.
Widać, że te wady życia towarzyskiego gnę­
bią nie tylko nas, bo i amerykańskie gaze­
ty polskie wypowiadają się na ten temat.

Oto co pisze ,,Dziennik Związkowy":
Współżycie z ludźmi wymaga nie tylko

utrzymywania stosunków towarzyskich, ale
także wyrobienia charakteru, aby stosunki

te nie rwały się i nie przeradzały się w go­
rycz zawodu i niepokój intrwu, czy plotki.

Czasem chodzi o jakieś słówko niezręcz­
ne, wypowiedziane bez złej intencji. Można

by je nie dosłyszeć, nie zwrócić na nie u-

wagi. Ale właśnie myśli się o tym wyrazie,
czy sądzie nrzypadkowym, a zapomina
wszystkich miłych słów, które ta sama oso­
ba wypowiedziała przy innej okazji.

Wszystko to razem Jest niebezpieczne,
gdyż może przerodzić się u osób nerwo­
wych w manię "”ześladowczą. Lepiej kiero­
wać się dobrą wolą i dobrym humorem, a

chęć obrazy zachować wyłącznie tam, gdzie
stała się ona faktem oczywistym.

Kultura towarzyska wymaga prócz do­
brych manier także i dobrego serca, za któ­
re ludzie M acą chętnie szczerym i życzli­
wym uczuciem'1.

Sukienki wakacyjne.
Kiedy wyjeżdżamy na odpoczynek,

gdzieś w góry, nad morze lub na wieś.

musimy przede wszystkim wygląd nasz

zmienić gruntownie. A więc śliczne, de­
likatne i efektowne letnie kreacje, pię­
kne kostiumy, drogie kapelusze, jeszcze
droższe pończoszki i buciki na wysokich
obcasach — wszystkie te niezbędne ak­
cesoria czarującej! i modnej kobiety —

m uszą pozostać w mieście.
Z dala od środowiska wielkomiejskie­

go, kobieta także musi dobrze wyglądać,
ale zupełnie inaczej. Zamiast różu, po-
madek, czerwonych lakierów, trzeba za­
brać z sobą olejek, dobry krem, trochę
pudru, a nade wszystko chęć do życia
spokojnego i odpoczynku całkowitego.

Na garderobę wakacyjną składają się
rzeczy w mieście nieużyteczne, a tak

niezbędne w innych okolicach. Suknie z

kretonu. proste w kroju, na głowę duże

słomianki, łub coraz bardziej modne
chusteczki. Na nóżki trzeba przygoto­
wać koniecznie praktyczne sandałki,
które niestety większość pań zamiast na

wsi czy na plaży — nosi w mieście do

eleganckich sukien i kostiumów. Bucik
musi być na szerszym i niskim obcasie,
aby noga, ściśniona przez cały rok w

eleganckim obuwiu, latem miała swobo-dę
i wygodę.

1) Sukienka na wieś. marszczona w

talii, dla szczupłych kobiet. Przy deko!
cie obszyta ciemniejlszą wstążeczką, pa­
sek uszyty.

2) Praktyczna sukienka plażowa z kre­
tonu. Pasek z rafii, pleciony z tych sa­
mych kolorów, które są na sukni.

3) Elegancka i skromna suknia
Iobszyta tasiemką kolorową. Spódniczka u

, Iłożona z przodu w kilka drobnych fałd.

Kwiaty stały się integralną częścią ży­
cia towarzyskiego, a tym samym są miłą
i niezbędną dla każdego człowieka koniecz­
nością. Są one niemym dowodem sympatii,
szacunku, poważania, a i dużo razy są wy­
razicielem miłości.

Niestety tak jnż się dziwnie dzieje, że

przez 3 kwartały stanowią kwiaty luksus,
na który przeciętny obywatel pozwolić so­
bie nie może. Najwyżej przez okna wysta­
wowe można dowoli nasycić wzrok pięk­
nymi okazami róż, hiacyntów, tulipanów
i goździków. Ale wiosną, kiedy rozpoczyna
się sezon, możemy już łatwiej pozwolić so­
bie na bukiecik. To właśnie teraz, kiedy za

50 gr lub złotówkę możemy upiększyć nasz

dom, nadać mu odpowiedni ton — korzy­
stajmy z każdej okazji.

W ogóle na dekorację domu kwiatami

zbyt mało jeszcze zwracamy uwagi i nie

doceniamy ich piękna na'turalnego.
A żadna kosztowna figurka czy inna de­

koracja, nie ozdobi tak pokoju, jak bukiet

świeżych kwiatów. A gdy już zdobędziemy
się na kupno bukietu, to wrzucony nie­

dbale do wazonu, nie pielęgnowany dosta
tecznie — nie robi żadnego wrażenia. A o

tych drobnostkach, jak oczyszczenie łody­
gi, zmiana wody i wymycie wazonu, może

przecież każda pani pamiętać i zrobić to
sama.

W ogóle kwiaty są u nas jeszcze ciągle
rzeczą drugorzędną, dla której nie ma ani

miejsca ani czasu. Powszechnie nawet u-

tarło się mniemanie, jakoby kwiaty były
jedynie dla ludzi mających za dużo pie­
niędzy.

Obecnie, kiedy na ulicach, na targu i w

kwiaciarniach tyle pięknych odmian wio­
sennych kwiatów można kupić, to nie na­
leży witać wymówkami tych, którzy chcąc
nam sprawić miłą niespodziankę, przynio
są śliczną wiązankę kwiatów.

Prawda, że niekiedy trzeba się liczyć z

każdym groszem, ale gdy starczy nam na

kupno szeregu niekiedy całkiem niepotrzeb
nych drobnostek, to przecież kwiaty nie są
znów obecnie takim luksusem, który by
przekraczał nasze możliwości finansowe.

Co gotujemy na obiad?

Zupa owocowa

wątróbka cielęca
bery ze śmietaną.

II.

Zupa z zielonego groszku
jaja sadzone na szpinaku
budyń cytrynowy z sokiem.

III.

Zupa jarzynowa
paszteciki w kruchym cieście
surówka z marchwi, kartofli i ogórka.

IV.

Zupa.kminkowa
placki kartoflane lub pieczeń wołowa
suflet czekoladowy.

V..

Zupa mleczna
marchewka duszona ze szparagami
kompot z wiśni.

VI.

Zupa pomidorowa z ryżem
polędwica z kminkiem i cebulką
pasztet cytrynowy.

VII.
Rosół z drobiu z kluseczkami

gołąbki pieczone z kapustą
kompot owocowy.

FLIRT.
— Zna się pan na flircie?
— Nie. Wydawało mi się, że się znam

trochę na tym, ale skończyło się na ożenku.

TEŻ POCIECHA-
— Mów sobie, co chcesz, ale ciasne buty

m ają swoje zalety!
— Czyżby?
— Zapomina się o wszystkich zmartwię

niach!

i innych.
Jakie oczy są najładniejsze? Trudno od­

powiedzieć. Tak sam o podziwiają cielęce
jak sowie, marzące i te, które ciskają bły­
skawice, koloru spłowiałego bławatka i jak
smoła czarne. Każdy sławił swój ideał oka

czy też oczy swego ideału. Na tem at pięk­
nych ócz pisywali i pisać będą poeci — ge­
nialni i pisarze i zwykle gryzipiórki. Wy­
głaszano mowy namiętne, przeprowadzano
dyskusje i podobno nawet ankietę. W tej
ostatniej większość wypowiedziała się za

perskim okiem. Pani nie zna perskiego oka?
Nie do wiary! Ale na to łatwo zaradzić.

Proszę pójść na ulicę Gdańską dziesięć mi­
nut po piątej, zamieszać się w tłum i pil­
nie uważać. Tam znajdzie Pani wszelkie

rodzaje perskiego oka — do wyboru — do
koloru. Wszystkie będą ładne o ile są zdro-

5. Bo oko to nie kamień kosztowny ani

specjalna ozdoba twarzy — to organ żywy,
delikatny, nerwami i arteriami subtelnie

złączony z mózgiem, od którego odbiera

wszystkie wrażenia. Zmęczenie, smutek,
niedomagania, każda troska odbija się w

oczach, a często ukrytą trawiącą chorobę
rozpoznaje lekarz-okulista. Kobiety pracu­
jące w dużych miastach cierpią na przemę­
czenie ócz. Nocne czuwania, praca przy
zbyt ostrym lub niewystarczającym świetle

powodują zaczerwienienie oka i powiek.
Jak temu zaradzić? Najpierw unikać wszy­
stkiego co szkodzi, więc: pracow'ać w jak
najkorzystniejszym oświetleniu a postarać
się o okulary jiak tylko wzrok zacznie nie­
domagać. Poza tym stosować kąpiele oczne

z wody różanej czy naparu rozmarynu.
Kłaść kompresy gorące jak tylko można

wytrzymać, posługując się gazą apteczną,
złożoną w kilkoro. Niech leżą równocześnie
na obu oczach, co powoduje lepszą cyrku­
lację krwi. Kompresy niech wystygają po­
woli, nie należy ich zdejmować póki oko

gorące, żeby go gwałtow'nie nie studzić. Wy­
starcza dziesięć minutowe okładanie. Pod

żadnym w'arunkiem nie wolno samemu ro­
bić masażu oka. Szczególniej zwracam u-

w'agę, że przed zaśnięciem trzeba oczy do­
brze wymyć od szminki, chociażby była naj­
kosztowniejsza. W nocy pot i łzy wydzie­
lane normalnie przez oko - mieszają się
z kosmetykami i mogą powodować obrzęk
i zaczerwienienie powiek, a naw 'et w'ypada­
nie rzęs, co fatalnie odbija się na urodzie,
której podstaw'ą jest piękne oko. Wiedzia­
ły o tym kobiety w starożytności, bo ta­
bliczki farby, szczoteczki i ołów'ki znajdo­
wano w gruzach zamarłych miast, w sar­
kofagach Faraonów — słowem wszędzie,
gdzie odnaleziono ślady cyw'ilizowanych
społeczeństw. O ile szczęśliw'sze sa nasze

piękne panie, którym chemia, stawia do

wyboru mnogie kosmetyki. Przypatrzmy
się pokrótce sposobom ich użycia.

Kosmetyka rzęs.
Jak już wspominałam, trzeba wieczorem

zmyć doskonale wszelkie ślady retuszu. Jest
to konieczne dla zdrowia a także i ze w'zglę­
du na św'ieżą farbę, którą trzeba nakładać
na czystą skórę. Do zmywania użyć tam­
ponów' z w aty umoczonej w przegotowanej,
ciepłej wodzie i namydlać delikatnym my­
dełkiem. W handlu istnieją gotowe płyny
do zmywania z dodatkiem alkoholu lub

wytwory wazelinow'e. Niektóre farbki usu­
w'ają tylko tłuszcz. Z rana wykąpać oczy
w ciepłej W'odzie i doskonale wysuszyć.
Szczoteczkę z długą rączką, służącą do na­
kładania farby, umoczyć w wodzie i otrzą­
snąć, będzie miała dosyć wilgoci żeby farb­
kę rozpuścić. Nadmieniam, że ukazały się
pasty do brwi i rzęs w tubach, bardzo do­
godne, bo stale wilgotne i gotowe do użycia,
podobnie jak pomadka do ust. Najlepsze
są szczoteczki z podw'ójnym rzędem w'łosia.

Aby nie mrużyć ócz i nie marszczyć czoła

nakładając kosmetyk, należy lustro położyć
i szminkow'ać się z nachyloną głow'ą. Rzę­
sy barwić na zmianę 2 lub 3 razy z prze­
stankami, to znaczy pozw'olić farbce przy­
schnąć. W przeciw'nym razie szczoteczka
zbiera to co poprzednio nałożyłyśmy. I pro­
szę nie przesadzać w ilości. Zbyteczna far­
ba zasycha i rzęsa robi się twarda jak w-ło­
sie i zamiast ocieniać spojrzenie, brzydko
odkrywa oko. Wiedzą już panie zapew'ne,
że rzęsy mocno przyciemniać można tylko
wieczorem. W ogóle jiest zasada, że szmin­
ka dzienna powinna być dyskretna. Do
brwi używ'ać tylko ołów'ka. Moda obecna

uznaje tylko cienką brew' a każda pasta
wygląda ciężko.

Dobór farb.

Proszę mi wierzyć, że to nie łatw'a spra­
wa. Zaznaczam z góry: komu brak czasu

na staranny retusz i pieniędzy na dobre

kosmetyki, niech nie popraw'ia m atki na­
tury, żeby się nie oszpecić i nie ośmieszyć.
Na wiele rzeczy można sobie pozwolić, na

śmieszność nigdy. Kolorowych farbek do

rzęs mamy dotąd niewiele: szafirową, fioł­
kową, szmaragdow'ą i rdzawawą. Dalsze

szczegóły następnym razem. Sp.

NIEBEZPIECZEŃSTWO.
— Czy to praw'da, że podróż do krainy

ludożerców jest jeszcze dzisiaj niebezpiecz­
na?

— O tak, proszę pani. Jedną nogą czło­
wiek jest zawsze w jadłospisie.
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Tabela loterii
1 dzień ciągnienia 1-ej klasy 42 Loterii Państwowej

I i U ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna 5.000 złotych:

Ha nr. 56544.

. 15.000 zł.: 21023.

10.000 zł.: 11.106 , 130.186 .

143801.

5.000 zł.: 87833,
2.000 zł.: 126892, 159068.

1.000 zł.: 795, 28224 44965
85500 86319 91144 151408

500 zł.: 27311 67713 139063

141129 143219 145956

250 zł.: 636 2427 6155 86 23

9199 13779 16296 23128 23312

38533 49372 50586 53445 60246

63049 63295 68876 78278 80674

80765 82163 87717 91158 91541

91881 108593 108974 111170

111810 111966 119446 120834

122914 138344 142004 152758

155245 156706

Wygrane po 125 zł.
87 318 2369 659 3213 382 774

934 4003 88 717 5067 6171 39 289
810 7287 8180 570 9020 256 10071
220 23 463 783 11225 311 506 887
12128 336 806 908 13201 302 382
827 91 976 14336 723 15016 227
302 86 521 16401 36 607 755 914
17218 81 333 18776 19163 539
20278 437 929 21052 549 842 79
967 22228 332 46 464 500 23163

539 845 24434 25040 759 26217 954
27391 28117 503 88 29963 32591
33553 865 34074 283 35136 258
404 639 36058 727 37416 75.

38544 667 39036 130 658 40212 888
'4U6 46 81 501 679 969 42614 43813
44148 8(8 45478 45016 51 638 879 84
47077 780 48829 77 49104 791 50023
165 377 95 511 51516 937 52007 441

53288 410 877 54328 989 55083 407
913 56119 56843 57828 58465 590(4
271 307 60151 242 354 423 63202
64866 65346 66940 67140 304 68186
592 69209 423 633 50

70293 439 550 90 72754 872 930
73176 74025 32 334 49 614 75042 541
76135 521 692 77469 78154 359 621
79724 81458 82249 700 83468 996
84200 406 749 85328 86206 417 87054
973 88914 89034 90048 319 421 712
800 91504 873 944 92019 380 583
712 30 93002 203 94442 668 801 95465
900 96242 363 97572 607 723 98555
99144 100305 942 102129 606 919
103051 314 677 84 844 104053
105155 519 106555 976 107822 108560
960 110718 814 111673 765 113348
955 115156 321 614 11604 333 440
836 117026 339 782 828 118426 858
121486 698 721 85 124414 125024 85
126218 414 127286 128210 704 130450
131051 715 74 905 132150 372 519
133205 340 559 134296 629

136440 88 137115 818 737 138450
760 1396.51 985 140914 141617 974
142464 144921 146058 325 41 Q1
417 507 147305 877 148144 338
495 721 971 150028 384 505 628
794 151612 152750 154057 330 607

757 155215 156302 55 158709
159355 420

Wygrane po 62,50 zl.
91 147 214 81 568 644 893 948

1117 21 98 251 517 68 388 2230
546 744 812 98 3027 180 428 66
573640711648040036878351
563 5113 413 673 78 6068 340 58
816 910 94 7453 63 572 662 879
8101 422 37 567 610 61 706 65
9091 129 222 73 444 94 637 751
821 10049 75 146 74 214 443 535 80
810171321181110677310676
499 584 808 943 12461 574 621 99
792 54 914 13006 18 251 520 772
857 54 14072 228 39 774 707 828
62 91 15014 17 235 378 415 19 793
83 731 50 91 16116 330 406 591 645
704 969 17497 87 514 659 793 838
940 48 18137 288 532 602 710 877
19019 29 83 239 517 627 870 20249
518 890 21102 67 315 76 89 544 99
621 885 22161 300 451 68 92 536
881 952 23027 36 64 150 81 88 202
49 88 303 44 495 740 24721 69 887
922 25003 42 483 844 60 912 26055
133 59 634 489 27059 47 90 156

291 381 412 646 90 920 28298 333
19 84 661 63 860 29284 484 564
30157 330 691 53 31019 400 283
425 76 638 913 35 79 32056 453 519
50 92 738 904 33073 165 266 465
588 642 972 34036 282 354 404 35
572 728 839 53 35148 387 530 690
14 7180 90 36229 73 319 874 924
37058 268 396 412 13 506.

38005 366 89 520 652 723 951 39002
119 308 599 790 943 40063 145 57 508
660 882 940 71 41318 655 934 42256
385 437 535 632 785 43055 91 117 388
81 769 44012 80 356 41 1561 735 71
3080 45303 583 893 46159 80 94 262
432 604 715 47057 85 98 211 71 324
449 541 901 52 48600 912 49129 636
85 50083 372 511 764 59181 320 589
645 79 52181 240 354 536 664 928
53230 79 656 54455 982 55176 92 261
56210 52 342 407 552 62 920 78 57006
167311454520417278172832
98 58067 14 6227 92 59033 461 87
667 779 805 978 60334 481 551 611
722 824 6 2 61093 118 236 441 727 860
89 62162 424 671 63012 85 250 85
741 64044 238 303 598 625 14 65l33
4 305 21 477 642 851 910 66359 531
67370 402 57 73 734 68327 53 487
728798325459718269172263311
53 423 693 986

70240 371 444 71022 89 237 859
905 72086 137 99 224 420 779 73125
373 451 500 982 74109 44 376 456
73 738 974 75370 823 936 76206 678
813 90 953 77140 344 79 631 70 768
816 77 78104 377 402 521 639 745
827 79023 89 199 274 94 500 88 97
655 80062 92 190 310 468 517 673
700 81332 56 589 694 731 895 82256
382 727 91 865 915 83065 209 312
582 772 865 917 8.3 84001 37 224
434 53 554 848 95 96 85188 394 523
97 653 86 770 807 94939 81 86061
114842124449354145787818
940 91 87205 44 547 69 634 776 872
939 88187 279 331 93 437 78 85 934
89129 90493 890 986 91130 222 450
592 623 38 712 825 82 92222 587 644
844 901 93094 570 737 47 885 929
94146 230 394 553 623 25 806 95002

117 433 96009 122 418 807 96 908
97011 145 277 439 81 519 58 910
98334 78 411 516 24 604 20 49 736
5485840509437099001348394
186 241 43 347 553 60692 1100005
615 949 101054 287 345 494 674 861
102073 872 103074 84 589 661 104126
412493283491568997

105025 97 126 93 474 535 629 76
106047 188 244 345 628 89 107049 264
855 108440 64 749 109249 896 110396
491 881 111041 423 577 664 825 960
85 112421 728 847 62 979 113284 564
93 892 114668 916 115042 123 270 834
58 913 116044 146 267 69 439 894 963
117018 229 416 562 630 780 819 52
985 118002, 123 87 265 91 355 477 552
616 963 89 119026 134 48 418 69
663 946 120040 155 331 575 121008 90
117 483 557 635 51 775 122053 59 173
278 329 98 123004 48 175 97 239 69
86 98 317 475 889 946 124210 56 770
946 124210 56 770 919 125067 98 210
57 534 708 126134 412 50 7661 774
83 829 127137 289 128239 457 129064
129 517 504 83 885922 7071 94
130327 410 553 774 861 63 96291
131352 505 722 132202 520 87-604 857
133033 136 411 134068 131 91 243 301
409 78 742 905

135648 136382 580 650 885
137372 480 633 780 924 138235 56
361 9 631 53 80 798 836 139499
604 795 140181 .141191 203 541 89
814 27 922 142084 145 255 378 717
836 91 938 143276 312 9 427 30
736 14424 711 841 145214 30782
695 146264 82 331 640 809 61
147136 47 51 65 516 673 148156
229 799 958 149149 54 266 640 857
902

150026 59 81 152 426 79 653 931
66 151204 408 909 152 238 45 386
433 79 5950 91 153139 455 67 573
646 701 154002 66 133 265 550
652 94 822 49 930 7155157 296
334 63 517 608 11 968156004 5
214 340 719 42 157394 850 158062
27696342742554097231175
158018 145 206 723

lii ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 zł.

padła na Nr. 135032.
15.000 zł.: 28581.
10.000 zł . : 52482.
5.0n0 zł . : 22196 68146 89678.
1.009 zł . : 48705 42110 59244

67396 69267 142039.
500 zł. - 22351 58546 72188

119624 130797 143579.
250 zł . : 10759 11448 16651 19816

31207 47064 68f)39 72388 74033
83817 91658 96027 98544 98729
103019 107401 117332 122566 126092
127878 130876 139134 137515 143958
144667 145534 145716 145444 148860
150491.

Wygrane po 125 zl.
1211 472 2602 796 3404 786 843

4705 5061 966 6094 7130 8090 621
9104 10601 969 11190 516 757 13783
14015 960 15726 53 16852 19335 64
20138 81 21362 22733 24460 27262
822 49 28628 712 29220 406 782 914
30112 675 32034 484 851 33146 548
34801 36270 520 37959 40550 42776
44640 45327 687 46514 89 607 57 60
47434 48464 49689 50526 51761 54666
852 53965 81 55711 57144 58127
612 60521 61137 62061 326 578 63164
64010 66001 67476 68384 69073 425
70862 71668 72683 73024 74038 187
658 854 75066 78886 79226 80161

117803
127080
131460

692 5088 96 395 7587 8278 814 9177
10527 693 11809 13083 15074 231 57

412 16392 17971 18777 19169 956
20523 21193 25163 688 857 26151
27132 766 28120 32830 33024 722
36164 371.50 695 831 47 38106

40360 919 41380 42140 753 970 970
43131 471 44078 540 47276 938 48439
49029 261 98 50338 63 478 52599
972 54417 306 56353 57677 60023

61644 62002 63044 l l 6 248 86 779
64610 82.5 65722 43 67694 68749
70200 984 73470 78647 79352

82712 84394 86125 87753 89588

90832 926 91439 729 93518 97499
512 98246 720 952 61 99084 817

100409 766 102806 103157 105233
106610 108212 109864 667 110188
112751 851 113190 115706 116273 620
931 119123 70 120075 121515 122575
859 123575 125778 127562 129914

130558 994 131973 134442 136986
139684 140192 141014 142559 861
143474 700 145455 146165 749 148735
150165 152231 424 154790 155063 93
158376 159974

Wygrane po 52,50 zl.
114 222 310 724 2046 164 523 703

3245 7 401 599 4374 5 ll 5069 132 579
6021 875 7068 745 896 8007 124 8lS
61 9153 346 680 918 10631 11177 876
12052 259 540 13349 6l 575 975 (4079

98 257 15209 983 65I 862 16013 31
90 105 865 908 17557 71 18144 63 631
19642 58 722 809 945

20164 431 516 21359 22394 23533
24575 610 863 8 910 25386 970 26310
347 870 27036 144 265 503 96 645
724 905 28015 386 457 30231 526 741
31389 910 32026 284 33029 520 632
894 34331 35020 234 449 533 618
36192 504 791 37279 556 731

38177 743 60 39054 180 40057 314
4U48 405 4 18 42053 120 502 608
43100 297 858 44065 340 525 45027
46399 578 881 47120 1 50 48239 61
535 703 49548 50 879 51050 488 520
767 52198 529 53372 947 54699 55190
366 488 535 799 829 980 56029 678
58385 59273 963

60135 687 772 61454 964 82 62286
570 63233 979 64129 75 705 65023
211 66110 31 364 67009 523 69119
557 77 70273 318 7U73 667 72308 54
96 73074 7 203 16 74000 241 425
75360 76532 77442 73 875 78595
79074 220 739 932 79

80037 81203 772 950 82618 821 928
83326 84096 335 86001 48 160 422
88006 285 698 89i84

90818 91259 402 24 566 93190 94178
577 725 95565 96315 571 683 97302
5 835 98109 507 22 662 829 100537
686 772 101083 232 43 821 98 102040
295 732 103973 105798 106069 469
542 108939 109333 110438 901 42
111148 305 112517 76 113332 853
114859 115247 116606 43 761 838
117308 80 410 732 118300 119188 808
120353 122085 123448 623 124738
125813 948 126083 7 316 30 542 913
127143 245 395 598 798 822 128541
995 129010 370 754

1.30390 457 884 131902 99 132212
8 77 85 665 926 133025 134233 303
444 135196 308 662 954 136898 137058
264 138072 83 765 130497 140889
141247 55.3 142555 873 143133 49
144591 876 958 145163 709 846 955
146716 26 888 147116 44 72 471
148341 637 149500 150285 687 941
151054 133 76 882 152210 462 534 72
667 921 153008 72 8 3174 412 574
154119 40 385 98 523 759 996 155355

1451 764 915 156189 430 159313 71
1071 97Q 2101 572 3630 899 4092444

81129 83342 667 892 84165 731 8611,3
328 430 979 87301 663 93 88552 89325
90312 93655 95911 96219 83 100256
79 432 101574 102373 104119 491
794 106012 255 440 731 107550
109160 772 110463 113880 95

114838 115595 981 116026
119264 120549 123604 126373

411 860 128094 385 130027
133506 853 135005 136072 431 138352

956 140414 142913 144191 570 636 781
145372 147123 148000 378 432 152923
153101 391 154392 988 157470 7l4
158444

Wygrane po 62,50 zl.
393 421 520 626 961 79 1738 62

955 2227 654 714 825 3710 4617 79
955 59 5029 30 53 114 581 609 831
6471 797 7231 28 607 830 977 8308
424 28 519 35 54 9340 443 868 10426
644 61 11059 645 12004 189 133,38
791 935 14380 534 840 15886 16869
17105 952 67 18056 235 83 363 435
845 936 19006 367 487 20147 21044
94 477 670 744 75 810 40 22267 311
678 975 23062 130 307 685 713 24060
247 431 806 985 25005 300 26692
27191 348 725 89 993 28357 547 681
30206 32071 33459 540 718 8n0 34169
206 87 35151 484 651 864 36064 725
37062 282 389 533 38058 316 419 736
61 39147 444 64 40199 362 74 541
696 709 41002 496 732 984 42016
622 27 710 43659 44038 289 528 30
791 92 923 45016 497 605 60 741
805 46510 47060 493 620 715 71
48240 867 49030 71 50441 47 591
808 51070 250 890 52955 53050 654
54003 137 81 347 536 787 55806 56022
57031 38 833 58288 860 59172 325
532 68 970 60324 446 831 61017 837
62480 546 63092 933 64025 29 749
65274 337 66044 621 766 67210 68029
861 69015 20 456 79 70016 322 44.5
545 661 71196 406 540 863 72163 667
73115 862 74191 258 320 29 525 75068
146 596 637 976 76071 114 34 492
559 77950 78556 79229 91 322 58 610
809 80001 580 81068 416 82069 196
572 98 784 83025 28 303 554 725
84100 383 697 739 85013 316 670
86149 75 87407 627 801 83 88125
881 89344 57 667 743 90239 925 91055
157 377 528 93 729 55 66 988 92156
608 93414 615 94182 277 489 593 754
58 95399 480 96654 796 97586 704
873 98425 607 99071 273 474 100166
96 412 503 60 697 101385 885 102798
103049 775 899 913 104351 668 98
868 912 105274 307 415 740 65 837
106.305 636 710 13 969 107006 16 158
108120 944 109534 636 851 110470
666 821 111217 399 562 617 737 871
112653 113551 637

114031 693 974 115504 51 863
116443 684 805 71 117038 462 733
993 118339 120879 121134 82 993
122551 123159 345 91 723 125062 335
400 572 858 927 123345 56 540 127287
98 337 128422 593 129027 47 293 346
130221 647 893 131339 549 937 132105
15 133344 597 134490 3 515 878 954
78 135818 936 134222 99 367 576 603
66 137005 394 541 138430 139277 649
727 877

140448 141064 138 434 142848
143006 634 936 144754 15555 649
962 144009 93 164 574 821 147404 12
149103 35 398 150013 5 154 430 94
688 151470 582 152702 999 153460
553 154318 568 155597 821 978 156754
157430 13 158217 55 159256

IV ciągnienie
Wygrane po 125 zl.

ieszcze dziś
nabyć można szczęśliwy

H . RE/ll%llllY
Gdańska 25
11790)

BYDGOSZCZ PI. Teatralny 2
nar H. Frankego

10.000 zaległych spraw w Najwyższym
Trybunale Administracyjnym.

Warszawa, 23. 6. W końcu przyszłego
tygodnia rozpoczynają się dwumiesięczne
ferie w Najwyższym Trybunale Admini­
stracyjnym. Kancelaria N. T. A. sporządzi­
ła zestawienia ilości zaległych spraw. Jak

się okazuje w N. T. A. zalega obecnie oko­
ło 10.000 spraw. Wskazuje to na zmniejsze­
nie się zaległości, a to wskutek utworzenia

Sądu Inwalidzkiego i zwiększenia ilości se-

syj. (r.)

Projekt nowelizacji ustawy o

ustroju sadów powszechnych
Warszawa, 23. 6. Delegacja zrzeszenia

sędziów i prokuratorów R. P . złożyła Mi­
nistrowi Sprawiedliwości, Grabowskiemu,
własny projekt nowelizacji ustawy o ustro­
ju sądów powszechnych. Zawiera on kil­
kadziesiąt paragrafów, które zdaniem sę­
dziów winny ulcc nowelizacji. Dla rozpa­
trzenia projektu sędziów, powołana ,będzie
w Ministerstwie Sprawiedliwości specjalna
komisja, (r.)

W Bydgoszczy mają skoszarow ać
400 junaków-terminatorów.

Wczorajsze zgromadzenie oddziału byd­
goskiego Pomorskiego Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan zaszczycił swą obecnością
dowódca bydgoskiego baonu pancernego,
aby złożyć tutejszemu rzemiosłu i jego pre­
zesowi p. Go-dkowi ,,szczere żołnierskie po­
dziękowanie" za ofiarność przy ufundowa­
niu sztandaru dla baonu pancernego. Wy­
różnieni rzemieślnicy odwzajem nili się o-

krzykami: ,,Niech żyje armia! Niech żyje
nasz baon pancernyl"

Przy tej sposobności zakomunikował p.
prezes Go-dek o rozmowie, jaką przedstawi­
cieli rzemiosła zaszczycił marszałek Śmigły
Rydz podczas uroczystości toruńskich.

Głównym tematem obrad wczorajszego
zebrania rzemieślników byia spraw a u-

mieszczenia w Bydgoszczy od 200 do 400 ju­
naków z Ziem Wschodnich. W tym celu

bawią w Bydgoszczy od kilku dni wysłan­
nicy odnośnego referatu Ministerstwa

Spraw W'ojskowych p. kapitan Marynowski
i. radca Szumlański. Zarząd miasta Byd­
goszczy przyrzekł postarać się o koszary dla
400 junaków. Według wynurzeń wysłanni­
ków M. S. Wojsk, będą to młodzieńcy 18-
łetni. Skierow-ani być m ają do następują­
cych zawodów: ślusarstwo, ślusarstwo sa­
mochodowe, ślusarstwo precyzyjne (mecha­
nika), kowalstw-o, tokarstwo metalowe, ko-

tlarstwo, blacharstwo, stolarstwo i rymar-
stwo. Tych zawodów mają się uczyć nor­
m alnie przez 3 lata. Natomiast w innych
grupach rze-miosła, jak cliolewkarstwo, rę-

kawicznict-wo, lakiernictw o samochodów,
czapnictwo (armia zapewni pracę 500 czap­
nikom polskim, jeśli ich znajdzie!) szklar-

stwo, piekarstwo i rzeźn.ictwo — czas nauki
dla junaków winien być skrócony do 2 lat
ewtl. 2 i pół roku.

Junacy j-ako terminato-rzy nie potrzebują
być przez majstrów ubezpieczeni w Kasie

Cho-rych, gdyż podlegają we wszystkim woj­
sku. W 'ojsko zapewni im ubranie, dosta­
teczne wyżywieni-e i dach nad gło-wą. U ma j­
strów pracować mają 6 dni w tygodniu po
6 godzin n a dobę, nie dłużej, poniewa-ż obo­
wiązkowo uczęszczać musz.ą do szkoły do­
kształcającej. Polsce zbrojnej zależy bardzo
na stworz-eniu ,,armii pracy". W naukę rze­
miosła junaków mogą przyjmować tylko
ci mistrzowi-e, którzy wyczerpią przepisany
przez izby rzemieślnicze kontyngent uczni

miejscowych. Junacy będą zatem uczniami

nadkontyngentowymi, na co władze woje­
wódzkie s-ię zgadzają. W najbliższych
dniach po-szczególne cechy bydgoskie o-trzy­
mają instrukcje. Zatrudnienie junaków-
terminatorów rozpocznie się z dniem 1 li­
stopada, koszary muszą być przygoto-wane
przed 1 października.

O innych sprawach poruszonych tna ze­
braniu rzemiosła napiszemy osobno. Tu je­
szcze nad-mieniamy, że obradom z zain-tere­
sowaniem przysłuchiwa-li się: p. wi-ceeta.ro-
sta No-wakows-ki, wiceprezydent miasta inż.
dr. Nawroweki i naczelnik urzędu przemy­
słowego mgr. Rost.

Nurtujące pytanie.
O konieczności życiowej grania na lote­

rii każdy jest dostatecznie przekonany.
Nurtuje nas tylko inne pytanie: gdzie grać,
w której kolekturze? Bezwzględnie tara,
gdzie szczęście stale graczom sprzyja, gdzie
stale pada wiele wygranych, gdzie każdy
grający jest pod troskliwą opieką, gdzie pa­
miętają o terminach, o niezwłocznym za­
wiadomieniu w razie wygranej a wygrane
choćby największe wypłacane s.ą natych­
m iast — jednym słowem w szpzęśliwej ko­
lekturze Dzierżanowskiego, Centrala: W ar­
szawa, Nowy Świat 64, Oddział: Gniezno.

Chrobrego 2. Nie wahajcie się więc ani
chwili dłużej ale jeszcze dziś zwróćcie się
po los I klasy do tej kolektury.

Nagrody na międzynarodowej
wystawie rzemiosła.

Berlin, 23. 6. (Tel. wł.) Jury międzynaro­
dowej wystawy rzemiosła w Berlinie rozda­
ło 61 wielkich nagród honorowych i 600 me­
dali. Dziewięć wielkich nagród przypadło w

udziale Niemcom, 7 Węgrom, 4 Włochom,
4 Polsce, 2 Francji, 1 Anglii itd. Polsce przy­
padła również nagroda ministra korporacyj
Włoch, państwowa nagroda węgierska oraz

nagroda norweska. Nagrody polskie przy­
padły: Włochom za roboty w drzewie (na'­
groda państwową) i Francji za roboty, cyze-
latorskie (nagroda Związku Rzemiosła Pol­
skiego). Wystawa rzemiosła potrwa do 10

lipca.
( Żałować należy, że polska reprezentacja

ograniczyła się do Warszawy, Krakowa i

Lwowa; dzielni fachowcy z Poznania i Byd­
goszczy zostali przez warszawski Związek
Rzemiosła jako wystawcy pominięci. —

Uwagą Red.)
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Gdynia, dnia 23 czerwca 1938 r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka ul. Śląska nr 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, uL Or­
łowska.

w
p-na mtii^ 'i i-'

Przedstawicielstw o ,,Dzłennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Pod żółtą flagą".
Morskie Oko: ,,Za cudze winy”.
Miraż Orłowo: ,,Cisy".
Lido: ,,Dwaj mężowie pani Vicky".
Lily - Chylonia: ,,Czarna perła”.
Polonia: ,,Z uśmiechem na ustach".
Zorza Grabówek: ,,Biały Orzeł. Na scenie

rewia.

— Odczyt. W czwartek, 23 hm. ó godz.
20,15 w lokalu kaw'iarni Albrechta i Ska

(dawniej Cafe-Bałtyk) zostanie wygłoszony
odczyt przez M ariana Szyszko-Bohusza na

temat: ,,W rażenia i dygresje z reprezenta­
cyjnej w'ystawy rzeźbiarzy niemieckich w

Warszawie i Krakowie".

— Przedstawiciel Daily Mail w Gdyni.
22 bm. przyjechał do Gdyni przedstawiciel
angielskiego dziennika Daily Mail w Berli­
nie p. redaktor Bretherton, który złożył wi­
zytę dyrektorowi Urzędu Morskiego, a na­
stępnie zwiedził port i jego urządzenia w

towarzystwie p. dyr. Łęgowskiego oraz rad­
cy Weyersa z Komisariatu Generalnego R,
P. w Gdańsku. Po zwiedzeniu Gdyni p. re­
daktor Bretherton udaje się do Gdańska.

— Przyjazd m. s. ,,Batory” i s. s. ,,Pu!a-
ski". We wtorek ok. godz. 19 przyszedł do

portu gdyńskiego z trzydniowej wycieczki
do Helsinek transatlantycki motorowiec

,,Batoi'y" przywożąc polską wycieczkę tury­
styczną w liczbie 360 osób oraz kilkudziesię­
ciu pasażerów z Litwy, Łotwy, Estonii i
Finlandii którzy udają się w dalszą podróż
do Kopenhagi i Nowego Yorku dnia 23 bm.
0 godz. 20. Tego samego dnia ok. godz. 22

przyszedł z Ameryki Południow'ej do portu
gdyńskiego drugi transatlantyk polski ,,Pu­
łaski" przywożąc na swym pokładzie 136 pa­
sażerów oraz ładunek 1680 ton drobnicy. Ss.

,,Pułaski" pozostanie w Gdyni do 28 bm. i w

tym dniu a godz. 15 odchodzi w następną po­
dróż do Ameryki Południowej.

— Centralizacja zawodowego ruchu pra­
cowniczego w Gdyni. Jak już donosiliśmy,
w dniu 24 bm. odbędzie się w Gdyni orga­
nizacyjne zgromadzenie delegatów zwią­
zków zawodowych pracowników umysło­
w'ych. Zgromadzenie ma powołać do życia
organizację pod nazwą Rada Okręgowa
Unii Związków Zawodowych Pracowników

Umysłowych w Gdyni. Zasięgiem działal­
ności Rady Okręgowej będą tćreny: m.

Gdynia oraz powiaty morski, kartuski, ko-
ścierski i jak ustalono ostatnio na skutek

zgłoszeń zainteresowanych organizacyj po­
w'iaty tczewski i starogardzki. Rada obej­
mie swą działalnością koło 10.000 pracow­
ników umysłowych.

— Dwa domy spaliły się w Chylonii
przy ul. Kartuskiej oraz jedna szopa. Dzię­
ki wytężonej pracy Miejsk. Zawód. Straży
Pożarnej udało się zlokalizować ogień.

— Władysławie Jagiełło! To nazwisko

obowiązuje. Nie'wypada, żeby figurowało
w komun:katach policyjnych w związku
z kradzieżą ubrań marynarzy!

— Gody morza. W dniu świętych Piotra
1 Pawła obchodzone będą jak corocznie w

Gdyni gody morza. Przewidziany jest jak
zwykle zjazd do Gdyni licznych wycieczek
i pociągów popularnych z całego kraju. Dla

każdego gdynianina Dzień Morza jest dniem
bardzo uroczystym Gdyni, bo zbliża on całą
Polskę do morza. Z tego względu należy
pragnąć, by ludność Gdyni w tym dniu pod­
dała się dobrowolnie niejako mobilizacji
powszechnej w służbi'e m orza i całej Polski.

Komisja propagandy nadsyła nam komu­
nikat w którym pisze, że każda grupa lud­
ności miasta Gdyni może na swój sposób
przyczynić się do upiększenia uroczystości,
a mianowicie: właściciele kamienic przez
wzorową i obfitą dekorację domów, właści­
ciele pojazdów konnych i mechanicznych
przez udział w pochodzie udekorowanych
pojazdów, kupiectw o przez okolicznościowe

wystrojenie wystaw sklepowych, cechy
przez wystawienie bram powitalnych, orga­
nizacje społeczne przez udział z sztandara­
mi w pochodzie, ludność przedmieść przez
wystawienie w pochodzie grup regional­
nych, młodzież szkolna przez udział w gru­
pach alłegorycznych i symbolicznych, za­
wody wolne, adwokaci, lekarze, inżyniero­
wie i inni przez pomoc finansową na koszta

święta Morza. Deklaracje współpracy i ofiar

dobrowolnych zgłaszać należy do L. M. i K.
Skwer Kościuszki, tel. 1005.

J a k a jestem przy tobie malutka..."
Gdynia. W Orłowie rozpoczął się, a ra­

czej rozszwargotał sezon. Pełno żydów.
Nadmorski Madagaskar. W Sopotach pusto
bo ,,Juden nicht erwunscht". W Orłowie

pełno bo.... ,,i owszem". Wybudowano nie­
dawno prześliczne łazienki, obecnie robot­
nicy pracowali całą wiosnę nad doprowa­
dzeniem plaży dc idealnego wyglądu, paste­
lowe niezmiernie harmonijne barwy świeżo

odmalowanych koszów wesołymi plamami
nęcą na piaszczyste wywczasy. Wiemy
przynajmniej dla kogo te wszystkie inwe­
stycje.

,,Ideolodzy Orłowa" usiłują nas przeko­
nać że wszystko jest pięknie na tym naj­
piękniejszym ze światów, bo żyd który pła­
ci jest niezmiernie pożądany. Żydowi nie
trzeba dawać pieniędzy, ale brać od niego
— i owszem. Przykładem — opustoszałe So­
poty. Nie można odmówić logiki temu rozu­
mowaniu, aczkolwiek przypomina ono nie­

co zapatrywania tych wrogów alkoholu,
którzy jak najpilniej go niszczą przez-
konsumcję, dum ni przy tym, że z państwo-
wotwórczym poświęceniem popierają mo­
nopol.

Nie mielibyśmy zasadniczo nic przeciw­
ko temu, żeby nad morzem założyć taką
100% żydowską kolonię letniskową. Niech

się kąpią, niech wypoczywają, niech — pła­
cą (i owszem) ale dlaczego w najpiękniej­
szym, najlepszym punkcie naszego wybrze­
ża? dlaczego w tej perle Bałtyku — Orło­
wie? dlaczego w najczulszym punkcie nieu­
chwytności przemytniczej?

Na plaży Orłowskiej ryczy radio: ,,Taka
jestem przy tobie maiu—u—u —u -tka...." i

myślimy sobie: o tak, tak, może rzeczywiś­
cie Polska tak śpiewać: Taka jestem przy
tobie Izraelu, tu, u siebie, na własnej plaży
malutka!

Pod wrażeniem uroczystości toruńskich.

Obywatelka Torunia wręcza panu Marszał­
kowi złoty pierścionek na FON.

Toruń, 23. 6. W grodzie Kopernika ży­
jemy w dalszym ciągu pod wrażeniem u-

roczystości z udziałem marszałka Rydza
Śmigłego, żyjemy pod wrażeniem tych
pięknych dni, które po wsze czasy wpisane
zostały w karty historii wielkiego Pomo­
rza

Stałe i ciągle mówi się o tym, co to

było... Gdzie tylko Się człowiek nie poka­
że. Najwięcej jednak mówi się o wspania­
łej defiladzie wojska i cudownym widowi­
sku pt. ,,Gryf w służbie Orła Białego”.

Rzecz ciekawa, mało kto wspomni o

wystawie miast pomorskich, która — trze­
ba przyznać — była dość ciekawa i orygi­
nalnie pomyślana. Przeładowany program
uroczystości powodował, że ludziska bie­
gli z jednego końca miasta na drugi, by
zobaczyć najbardziej ciekawe i piękne wi­
dowiska. Któż tam zwracał uwagę na o-

kna wystawowe, które estetycznie przybrane
aż się prosiły, by choć chwilę popatrzeć.

Oryginalnie wyglądała wystawa Kru­
szwicy. N ajbardziej efektownie wyglądały
,,halbki” z próbkami (prawdopodobnie) win

Makowskiego.
Wieczorem i w nocy gród Kopernika

przedstawiał się jak w bajce (nie Sieroszew­
skiego). Gmachy państwowe były ilumino­
wane w tak pomysłowy i artystyczny spo­
sób, że tylko... otwierać usta w niemym po­
dziwie. Szczególnie na podkreślenie zasłu­
guje iluminacja gmachu starostwa krajo­
wego, który z perspektywy wyglądał przecu­
dnie. Doprawdy brak słów na wyrażenie
zachwytu, w jaki wpadłem, ujrzawszy pięk­
ny obrazek. Zdawało mi się, że śnię.

Albo kościół św. Jakuba — cudo! Wre­
szcie gmach dyrekcji kolejowej i wojewódz­
twa.

Nie wiem tylko, czy dworzec kolejowy
Toruń-miasto był iluminowany. Po prostu
nie było dość czasu, by tam pójść. A pro­
pos dworca miejskiego. Według zapewnie­
nia p. dyr. kolei państw, miał wyglądać jak
bombonierka. Zdania są podzielone... Mnie

się też zdaje, że to lekka przesada. Ot,
zwykły sobie dworzec, widoczne, że odnowio­
ny... Tylko jeszcze nie wykończony. Przed

uroczystościami wrzała tam praca i w chwi­
li przybycia pana marszałka zdawało nam

się, że jest kompletnie gotowy i że zostaje
oddany o publicznego użytku.

Tak się zdawało...

Obecnie pracuje tam coś około 5 robot­
ników (zastrzegam się, że to wzrokowe w ra­
żenie), którzy pukają, stukają bez wyraźne­
go pośpiechu.

A pewnie. Pan marszałek nie wcześnie

drugi raz zawita...

Trochę odbiegłem od tematu, więc wra­
cam.

Jeszcze kilka słów o defiladzie naszego
wojska. Wiemy już, że była wspaniała, że

zrobiła na publiczności kolosalne wrażenie,
że radośnie oklaskiwano defilujące przed
naczelnym wodzem oddziały, że wreszcie o-

krzykom na ich cześć nie było końca. Nie

wiemy tylko o pewnym .,incydencie” — jak
ktoś nazwał - poniżej krótko skreślonym
miłym wypadku.

Oto pewna obywatelka, której nazwiska
nie udato mi się do tej chwili ujawnić, wy­
korzystała moment dogodny, przedarła się
przez tłum i stanąwszy przed p. marszał­
kiem, wręczyła m u złoty pierścień jako dar
na FON.

Rozrzewniająca chwila i jakżeż piękna
Oby podobnych dowodów ofiarności na

rzecz arm ii było jak najwięcej!
W czasie przejazdu p. marszałka ulicami

miasta nie wolno było rzucać kwiatami. Do

tego zarządzenia nie bardzo chciały dosto­
sować się nasze panie. Jedna nawet wyka­
zała doskonałą celność. Rzucając bukietem
kwiatów z okna ,,Pomorzanki”, trafiła... w

czapkę p. marszałka aż zesunęła się ,,na ba­
kier”. Pan marszałek odwrócił głowę w

kierunku ,,strzelczyni kwiatowej”, zasalu­
tował i przesłał uśmiech.

Wypadków szczególniejszej w agi nie

było. Chyba tylko wspomnieć o usunięciu
się nasypu (droga na plac rewii) pod cię­
żarem magistrackiego samochodu Karetka

pogotowia PCK przyśzła z pomocą i wóz

wyciągnęła.
Powoli wszystko powraca do codziennych

zmartwień i trosk.

Piękne chwile, przeżyte na uroczysto
ściach, pozostawiły jednak ślad, który nie-
wcześnie zatrze się w naszej pamięci.

Kob.

Marszałek Polski Śmigły-Rydz w towarzystwie min. kom. Ulrycfia (po lewej) ł woj.
ęom. Raczkiewicza (po prawej) przybywa na widowisko regionalno-historyczne na

plac rewii.
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Nocny dyżnr pełnią apteki:
Pod Lwem — śródmieście.
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Tornnin.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Miłość i łzy kobiety".
As: ,,Maria Baszkircew".
Mars: ,,Córka samuraja”.
Świt: ,,Kraj miłości".

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
Czwartek, 23 bm. godz 20 Toruń: ..Raz się
tylko żyje”, godz. 20,30 Ciechocinek: ,,Mi­
łość już.nie w modzie”. Piątek 24 bm. godz.
20 Toruń: ,,Gdzie diabeł nie może”.

— Na ogólne żądanie trzy pożegnalne
przedstawienia ,,Rose-Marie”. Śpieszym -y
podzielić się z publicznością miłą wieścią,
iż na ogólne żądanie Teatr Wielki wraca

do Torunia i urządza trzy pożegnalne przed­
stawienia ,,Rose-Marie” i to: w sobotę 25
bm. o godz. 20 i w niedzielę 26 bm. o godz.
16 i 20. Ceny miejsc zniżone.

— Osobiste. Dyrektor kolei państw, w

Toruniu inż. Dobrzycki Bogusław rozpoczy­
na z dniem 27 bm. 6 -tygodniowy urlop wy­
poczynkowy.

— Zawody strzeleckie o mistrzostwo Po­
morza. W dniach od 25—29 bm. odbędą się
w Toruniu wielkie zawody strzeleckie o

mistrzostwo Pomorza, organizowane przez
zarząd okr. 8 Polskiego Zw. Strzelectwa

Sportowego. Zawody te będą jednocześnie
okręgowymi zawodami PPW, KPW , Zw.

Rez., Zw. Podofic. Rez., Zw. Ofic. Rez., Zw.
Powst. i Woj. OK VIII, Zw. Strzeleck. Zw.
WKSów. Wobec połączenia okręgowych za­
wodów poszczególnych organizacyj, udział w

zawodach weźmie ponad 700 zawodników i
zawodniczek z terenu całego Pomorza. W,
programie zawodów przewidziane są konku­
rencje męskie i żeńskie z broni wojskowej,
małokalibrowej oraz z pistoletów wojsko­
wych i dowolnych. Zawody rozpoczną się
w dniu 25 bm. o godz. 10,15 oddaniem strza­
łów honorowych przez przedstawicieli rządu
i armii.

— Jubileuszowe zawody kajakowe. W

niedzielę w Toruniu odbędą się jubileuszowe
zawody kajakowe, organizowane przez To­
ruński Klub Kajakowców z okazji 5-lecia
istnienia klubu. Udział w zawodach wezmą

kajakowey z Poznania, Bydgoszczy, Grudzią­
dza i Torunia. W propagandzie zawodów

przewidziane są biegi na 1000 i 10000 m.

— Walne zgromadzenie Okr. Zw. Spół­
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodar-
czych RP odbędzie się dnia 27 bm. w sali
Dworu Artusa w Toruniu. Obrady poprze­
dzone zostaną mszą św. w Bazylice św. Ja­
na o godz. 9.

— Balon ,,Mestwin” wystartował przed
poświęceniem. Sekcja balonowa Aeroklubu

Pomorskiego informuje, iż balon ,,Mestwin”
w czasie uroczystości na lotnisku wystar­
tował przed poświęceniem go z powodu zbyt
silnego wiatru. Kilkunastoosobowa obsługa
z trudem utrzymała ba!on do chwili przyby­
cia na lotnisko naczelnego wodza. Baton,
którego obsługę stanowili pp. Mazurkiew'icz,
Twardowski i Mickiewicz, wylądow'ał kilka­
naście kilometrów na wschód od Brodnicy.
Miast balonu ks. bisk. Okoniewski dokonał

poświęcenia proporca ,,Mestwina” ; rodzicami

chrzestnymi byli pp. woj. Raczkiewicz i pre­
zes dyrekcji kolejowej inż. Dobrzycki.

— Kradzież roweru. Teodor Kap. zam . w

Sław'kowie, pow'. toruński, zgłosił o kradzie­
ży roweru męskiego, marki ,,Prima Ocean”,
wartości 140 zł.

— Zuchwała kradzież mieszkaniowa.
Dnia 20 czerwca, adw. Stanisław Przysie('­
ki, zam . przy ul. Bydgoskiej 14 zgłosił, że

w' czasie jego nieobecności w domu od dnia
18 bm. godz. 18-ej do dnia 20 bm. nieznany
mu sprawca włamał się do mieszkania,
skąd skradł różną garderobę jak futro mę­
skie, damskie, ubrania, aparat fotograficz­
ny, wazon kryształowy, ogólnej w'artości
4.650 zł. Policja przeprowadzą dochodzenia
w celu uj'awnienia sprawcy kradzieży.

Torfowiska na wybrzeżu pala się
w dalszym ciągu.

Puck. Ogień na torfowiskach wybrzeża
pod Łebczem oraz Mieruszynem trw a nadal,
akcja ratunkowa natrafia na trudności,
gdyż płoną dolne warstwy pokładów torfo­
wych tak, że mimo zalania torfowisk wodą
ogień po pewnym czasie ze zdwojoną siłą
na nowo występuje. Straty na skutek tego
pożaru są bardzo duże. Poszkodowani są

przeważnie rolnicy i właściciele ziemscy,
którzy eksploatowali torfowiska na opał.
Torfowisko bielaw'skie, rozciągające się na

przestrzeni 2 km kw., płonie w kilku punk­
tach. Gdy ustanie wiatr, należy się li tyć
ze zlokalizow'aniem pożaru.
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KALENDARZYK

Dziś: Zenona, Feliksa.
Jutro- Narodzenie św. Jana Chrz
Wschód słońca o godzinie 3,37.
Zachód słońca o godzinie 20,27.

Stan pogody.
CIEPŁO I SKŁONNOŚĆ DO BURZ.

Wczoraj panowała na ogól w Polsce po­
goda słoneczna. Dziś pogoda słoneczna o

niewielkim zachmurzeniu przy słabych lub

umiarkowanych wiatrach z kierunków za­
chodnich. Ciepło (temperatura w ciągu dnia
około 25 stopni). Lekka skłonność do burz.
zwłaszcza na północy kraju. W Bydgoszczy
od rana było niebo zachmurzone.

- f Stan

dzisiejszy
--

. fr> Stan

wczorajszy

W dniu dzisiejszym rozpoczyna sie

,Jydzień Morza" w Bydgoszczy.

Termometr wskazywał dziś rano

, r iTrTTTTrTTTrTTTTrr
4-0+6101520253035

DYŻURY NOCNE APTEK
od20.VI.do26.VI.38r.:

Apteka Centralna, ul. Gdańska, tel. 3394.

Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
te l . 3191.____________ _______

Tclsfon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie
od godz. 9 -16 , w niedziele i święta od go­
dziny 11- 14. Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu­
zeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. B.

Pierackiego 8. otw arte codziennie od godz.
11 do 14-ej. Stała wystawa darów: obrazy
Leona Wyczółkowskiego i rzeźby Konstan­
tego Laszczki.

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L . ul.
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien­
n ie od godz. 11—13,30 i od 16—19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w czwartek ostatni występ zespołu
artystycznego teatrów łódzkich, którzy wy­
stawią sriośną sztukę Z. Nowakowskiego
*GAŁĄZKA ROZMARYNU". Widowisko go­
dne ze wszech miar widzenia, stoi na bar­
dzo wysokiem poziomie artystycznym. W

wykonaniu udział bierze ponad 40 osób.

W piątek, ,,OSTROŻNIE BRYGIDO", we

soła komedia Gottwalda i Gribitza.
W sobotę nastrojowy ,,WALĄCY SIĘ

DOM" Morozowicz-Szczepkowskiejl z dyr.
Stomą w głównej roli.

Ostatnie przedstawienie popołudniowe

odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm., n a

którym ujrzymy pogodną i arcyzabawną
komedię Berstla ,,WESOŁY MEZALIANS*.

Początek o godz. 16 -ej, ceny miejsc zniżone.

POŻEGNALNY WIECZÓR DYR. STOMY

połączony ze świętem jubileuszowym 30-le

tniej pracy scenicznej i 11-lecia prowadze­
n ia T eatru Miejskiego w Bydgoszczy odbę­
dzie się w czwartek, dnia 30 bm. Jubilat od­
tworzy Obierzyńskiego, jiedną z najHepszych
swoich kreacji w komedii A. Grzymały-
Siedlockiego ,,SPADKOBIERCA". Ze wzglę­
du na wyjątkowe zainteresowanie i ogrom­
ny popyt na bilety wstęnu kasa teatru

jniejisc nie rezerwuje.

Morze jest dla nas tym, co wszystkich
w Polsce zespala w jeden łańcuch, w jieden
przymorski naród.

,,Tydzień Mo-rza", który rozpoczyna się
w dniu dzisiejszym, ma nas wszystkich
zbliżyć do idei morskiej, ma dać. wszystkim
możność uzewnętrznienia swych uczuć.

Program uro-czysto-ści ,,Tygodnia Morza"
w Bydgoszczy przewiduje:

23. 6. godz. 19,30 — hej-nał z ko-ścioła Kla­
rysek i sygnały syren fabrycznych. Zbiórka

organizacyj. Orkiestry wyruszają z nast.

pun-któw miasta: KPW z dworca, Tramwa­
jarze z ul. Grunwaldzkiej przy ul. Ścieżka,
Powstańcy i Wojacy z ul. Ułańskiej — Wy­
sokiej, wojskowa I z ul. Gnieźnieńskiej! —

Kossaka, wojskowa II z pl-acu Weyssen­
hoffa, PPW z ul. Jagiellońskiej - Szopena,
Zw. Inwali-dów z So-kolni. Godz. 20.— Zbiór-

I ka organizacyj na Rynku im. M-arsz. Pił-

*sudskiego, przemówienie przez megafony,
podniesienie bandery, hymn na-rodowy.

25. 6. godz. 21 - Wianki na Brdzie. Na-
bożeńswo w kościele Farnym z oko-liczno­
ściowym kazaniem. (Organizacje społecz­
ne ze,sztandarami stawią się wedle uzna­
nia). Godz. 14 - Odjazd statków (co pól
godziny) do Brdyujści-a, gdzie o godz. 15 od­
będzi-e się Zabawa-W enta w restauracji
Kad owa.

26. 6. godz. 17 - Im -preza w ,.T-eaitralce".
Koncert orkiest-r, w ystępy chórów i występy
artystyczne. Godz. 17,30 — Zabawy ludowe
na Pi. Kochanowskiego, na PI. Wolności i
na Rybim Rynku. Godz. 20 — W ,,Teatral-
ce" rozdanie dyplomów i listów pochwal­
nych za udział w ,,Tygodniu Morza".

Odezwa do obywateli miasta Bydgoszczy.
Wy-razem uczuć patri-o'tycznych, przy­

wiązania do Polskiego Morza i dążenia do

rozbudowy naszej fl-oty wojennej ma być
o-rganizowany przez Ligę Morską i Ko-lonial­
ną ,,Tydzień Morza", który odbędzie eię w

Bydgoszczy w d-niach od 23 do 29 czerwca

br.
Zwraca-m się do obywateli miasta Byd­

goszczy z gorącym apelem, by w dniach tyeli
wyrazili swe współdzi-ałanie z organiza-tora­
m i przez powsze-chną dekora-cję do-mów,

wystaw sklepowych i balkonów szt-and-ara­
mi narodowymi, emblematami Ligi Morskiej
i Kolonialnej oraz dekoracyjnymi motywa­
mi morskimi i ko-loni-alnymi.

Niechaj zewnętrzny wygląd miasta Byd­
goszczy będzie w d niach ,,Tygodni-a Morza"
dowodem braterskich uczuć, łączących nasze

miasto z nadmorską Gdynią i przejawem
dążeń do rozbudowy potęgi morskiej Po-lski.

Prezydent miasta
w z. dr też. Nawrowski, wicepr. miasta.

- Osobiste. Po całorocznej wytężonej
pracy komendant policji na miasto i powiat
Bydgoszcz p. mgr Antoni Kowalski rozpo­
czął z dniem 17 czerwca swój zasłużony
sześciotygodniowy urlop. Zastępuje p. ko­
mendanta Kowalskiego w tym czasie p. ko­
misarz Fąferek.

Apel do obywatelstwa.
W nie-dzielę, dnia 26 cz-erwca br. o-dbę­

dzie się w Bydgoszczy uroczystość przy­
jęcia sztandaru, ufundowanego przez społe­
czeństwo m. Bydgoszczy dla tutejszego
pułku artylerii.

Program uroczystości przewiduje: godz.
^30 — przywitanie sztandaru p-rzez wojsko
i społeczeństwo n,a Rynku im. Marsz. Pił­
suds-kiego, godz. 10 - msza św. połowa na

dziedzińcu koszar im. Bartosza Gło-wackie­
go, godz. 10,55 — zaprzysiężenie na sztan­
dar, godz. — 11,05 — wręczenie odznak puł­
kowych, godz. 11,30 - defilada przed Szko­
łą Podchorążych dla Podoficerów.

Do Obywatelswa miasta zwracam się z

serdecznym apelem, by dla zadokumento­
wania swego przywiązania do Wojska Pol­
skiego zechciało wziąć jak najliczniejszy
udział w powyższej uro-czystości, a organiza­
cje proszę o wydelegowanie na godz. 8 -mą

swych pocztów sztandarowych.
Na trasie przemarszu od koszar wzdłuż

ul. Gdańskiej aż na Ryne-k im. Marsz. Pił­
sudskiego zechcą właściciele domów wywie­
sić sztandary narodo-we .

Prezydent miasta Bydgoszczy
w z. M. Śpiko-wski, wicepr.

Uroczyste otwarcie półkolonii
Rodziny Kolejowej.

W tę s-obo-tę odbędzie się uroczyste o-

twarcie półko-lonii letnich dla dzieci p ra­
cowników kolejowych. O godz. 8 rano w

świetlicy KPW przy ul. Zygmunta Augu­
st-a zbiorą się dzi-eci w li-czbie 500. Pod
kierownic-twem instruktorów wr-az z rodzi­
cami udadzą eię pochodem do kościoła Ser­
ca Jezusowego na nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie w sali świet-licy KPW nastąpi o-

ficjalne otw-arcie półko-lonii.
Półkolonie mieścić się będą przy stacji

Ostromecko w pięknej le-sistej oko-l-i-cy, do­
kąd dzieci codziennie wyjeżdżać będą spe­
cjalnymi wagonami na cały dzień. Na

miejscu otrzymywać będą trzy razy dziennie

posiłek. Pierwszy raz wyjia-dą dzieci w po­
niedziałek, 27 czerwca o godz, 7.55. W pier­
wszej partii (na caly lipiec) pojadą dziew­
czynki.

Częściowa konfiskata
Wcz-orajsze wydanie ,,D ziennika Bydgo­

skiego" zostaio skonfiskowane- na wniosek

prokuratora przy Sądzie Okręgowym w

Bydgoszczy źa pewien ustęp w artykule
wstępnym i za dwie wiadomości z Pozna­
nia.

Sąd Grodzki konfiskatę ograniczył do

jednej tylko wiadomo-ści, u-ważając jią za ta­
jemnicę państwową.

Kto z Szanownych Czytelników num eru

141 ,,Dziennika" nie otrzymał, zechce rekla­
mować na poczci-e lub w naszym wydaw­
nictwie.

Zjazd młodych drogerzystów.
W niedzielę, dnia 26 bm. odbędzie się

w Bydgoszczy w sali po-d Lwem zjiazd de­
legatów Z wiązku Młodych Dro-gerzystów,
na który przybędą koledzy z wszystkich ob­
wo-dów zwi-ązku, delegowani przez t-amtej­
sze o-bwody.

Porządek zjazdu jest następujący: godz.
,30 zbiórka na wspólną mszę św, o 10 ze­

branie pełnego zarządu związku, o 12,30
wspólny obiad, o 14 zebranie delegatów.

Uprasza się wszys-tkich kolegów miejsco­
wych o gremialne wzięcie u-dzialu w obra­
dach zjazdowych.
Za zarząd: Greiser, prez., Owczarzak, sekr.

Oddział Pomorski Polskiego
Towarzystwa Tatrzańskiego

powstał w Bydgoszczy.
Uchwałą walnego zebrania Polskiego To­

warzystwa Tatrzańskiego w Poznaniu —

na wniosek Oddziału P. T.T. w Poznaniu -

zarząd główny P. T. T. przemienił delega.
turę P. T. T. w Bydgoszczy na Oddział P.
T. T . z siedzibą w Bydgoszczy.

Celem zo-rganizowania Oddzi-ału odbędzie
się dnia 26 czerwca br. o godz. 11 w Miej
e-kiim Gimnazjum im. Kopernika walne ze

branie członków P. T. T. zamieszkałych na

terenie Pomorza.
Na intencjlę tego zjazdu odbędzie się

nab-ożeństwo w kościele Klarysek o godz.
9,30.

Równoczenie nadmieniamy, że członko­
wie Towarzystwa korzys-tają ze zniżek in­
dywidualnych 50 proc. kolejowych z waż­
no-ścią o-d 20 kwietnia do 15 listopada, ze

zniżek w schroniskach P. T . T . oraz

możności przekraczania granicy czechosło­
wackiej w obrębie turys-tycznego pasa kon­
wencjonalnego.

Wszelkich informacyj w sprawie zgło
szenia się na członków udziela Orbis w

By-dgoszczy wz-ględnie prezes Oddziału prof,
E. K araśki-ewi-cz — Miejskie Giirm. im. Ko­
pernika w Bydgoszczy.

Najnowsze - zdjęcia ze świata oglądać
można w oknie wystawowym filii ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" przy uL Dworcowej 5,

— Stowarzyszenie Pań św. Wincentego
na Bielawkach zaprasza uprzejmie na do­
brą kawkę z plackiem w niedzielę dnia 26
bm. o godz. 4 na śluzę Kwiatową. Muzy­
ka, urozmaicenia i niespodzianki.. Dosta­
teczna ilość stołów i krzeseł zapewniona.

(11700

bm.Rodź.21

— Prezydent Barciszewski w Wiesbaden.

Prezydent miasta Leon Barciszewski wyje­
chał do Niemiec i znajduje się obecnie w

znanej miejlscowości kuracyjlnej Wiesbaden
na zachodzie Niemiec. Głównym celem wy­
jazdu prezydenta Barciszewskiego było pod­
jęcie rozmów z niemieckimi finansistami
na temat waloryzacji przedwojennych dłu­
gów miasta Bydgoszczy. Sprawa podobno
jest na najlepszej! drodze i istnieje nadzieja
korzystnej waloryzacji i spłaty długów
przedwojennych.

— Pielgrzymka do Częstochowy. Kas-a
kościelna parafii św. Trójcy przyjmuję zgło­
szenia na pielgrzymkę do Częstoch-owy
tylko do 1 łipca. Przy z-głoszeniu należy
z'łożyć opłatę 12 zł za bilet i koszta organi­
zacyjne. Pielgrzymka wyruszy pod kie­
rownictwem ke. prob. Skoniecznego we wto­
rek, dnia 5 lipca o-koło godz. 6 rano. Wy­
jazd z Częstochowy nastąpi w czwartek, 7

lipca o go-dz. 19,30. U czestnicy zamiejscow'i
mogą eię przyłączyć.

— Znaleziono świadectwo pracy pani
T-eresy Wałko-wskiej, która może odebrać je
w redakcji w godzinach przyjęć.

— Prywatna Szkoła Powszechna trze­
ciego stopnia Towarzystwa Szkoły Jedno­
litej w Bydgoszczy, uL Paderewskiego 2

przygotowuje dziewczęta i chłopców do

egzaminu do klasy I gimnazjów ogólno­
kształcących i zawodowych. Zgłoszenia do
klas I, II, III, IV, V i VI przyjmuje kance­
laria szkoły, czynna codziennie od godz.
10 do 14 i od 16 do 17. Nr telefonu 20-41.

U0989

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do U września 1938 v

Odjazd poc. x Bydgoszczy w ntedz. i święta O i

K o ro n o w a 8.10, 11.05 13.20*, 17.001*. 20.20, 22.00. 2* 35
Wierzchucina 9.30, 22.25. a* mc

Oninwca i Sm ukały 8.10, 8.25W. 9.30, 10-30W, lł.Oo
1 * ?3 .20 ,T .20 , 15.45, 17.00. 18.50, 20.20 22.00, 23.8o

Smukały D olnej 8.25W, 10.30W, 14.20, 18.50.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.30. 7*0**,
11.10, 14,30*. 18.30*, 20 .00 , 22 .05,

w dni powszednie do;
Koronowa 8.10, 11.05, 13.20*. 15*5-*!- 17 :^
Wierzchucina K ról. 11.45*, 14.00*, 16.45**, 19.35*.

Opą,IS?caa .S m ńk ^faiO , 8.25W 11.05, 11.45+, 13.20

14.00*, 15.05*t, 15.45**, 17,00, 20.20.

Smukały Dolnej 8.25W.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczyi 5.50*fr, 6.30

7.50xx, 11.10, 14,30x, 18.30x.

Objaśnienie znaków : * Pociągi kursują w środy
i soboty. * t Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, W P ociąg po­
pularny kursuje codziennie. Wyjazd z Bydgoszczy
o godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o godzi­
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie
korzystają ze zniżki 600/* od biletów normalnych. Powrót
może nastąpić tego samego dnia dowolnym poeiągiem
x Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Koronowie
do Tucholi wzgl. z Tucholi. xx Oznacza połączenie z Ko­
leją Państwową w Koronowie do Pruszcz Bag. względnie
Pruszcz B agienica. (8837
Uwagi: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu te­
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żona i dzieci
do lat 18) oraz młodzież szkolna korzystają z zniżki w wy­
sokości 5070 za okazani'em legitymaoji służbowej lub szkolnej.

'm Mc

MYD-tO NA

OLEJKU OLIWKOWYM

Jaki piękny, świeży wygląd mają Pięetoraezki Kanadyjskie.

Jaką idealną cerę. Nieprawdaż? Napewno Pani im zazdrości.

A przecież z łatwością może Pani zdobyć czar i piękno,

ożywając rano I wieczorem Ich oliwkowego mydła
Palmolive. Jest ono tak czyste L tak świetnie się

pieni I Za cenę zwykłego, mydła otrzymuje
Pani doskonałe mydło piękności. Oto dla­

czego tak wiele kobiet stale używa go do

kąpieli. Nie zaniedbuj swej urody i kup
dziś jeszcze 3 kawałki mydła Palmolive.

Shampoo Pahnołive w -

rabiany na olejku oliwko­
wym pielęgnuje włosy,
jak mydło Palmolive cerę.

Reprodukcje wekrooios*. Wrastkl* prłwe eeetreełeŁ**
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KINO

KRISTAb
Początek o 5,10, 7, 9,10
w niedz. 3,15, 5,10,7,9,10.

Dziś, w czwartek wielka

sensacyjna premiera.
Wielki film szpiegowski, zreali

zowany na podstawie autenty­
cznych tajnych dokumentów

wywiadu i kontrwywiadu. Film,
który jest tematem dnia we

wszystkich metropoliach świata

pod tytułem Tajna brygada
W rolach głównych :

l/era Korene
Jean Murat

Rogata w niebywale emocjonujące I

frapujące momenty, akcja filmu pozo­
stawia niezatarte wrażenie. Treść. Wy­

stawa. E nocja. Sensacja. Napięcie.

NADPROGRAM: (U800
Najnowszy Tygodnik Pata.

REGATY
MIĘDZYNARODOWE

Stan wody w Wiśle, z dnia 22 czerwca:

Kraków - 2.92, (2.87), Zawichost 1.51, (1.58p
W arszawa -j- t.29, (1.31), Płock -f- 0.79, (O.Sl),
Toruń -f 0.78, (0.72), Fordon -f 0.72, (0.72),
Chełm no -|- 0.63, (0.58), G rudziądz 0.81, (0,80),
Korzeniewo -|- 0.86, (0.91), Piekło -f- 0.05, (0.09),
Tczew 0.03, (O.OS), E i n l a g e -j- 2.40, (2,44j,
Schievenhorst 2.68, (2.68).
Temperatura wody 14.0. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego;.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia22.VI. 1938r.

Zboża
Pszenica I 748 g/l 24,75-25.25, II 726 g/l 23 ,75-24 ,25,
Zylo 20.75-21 ,00 00 ton 00,00, Jecz. brow. 00,00-00,00,
jęcz. 673 -678 g/l 16,75-17,00 ięcz. 644 -650 g/l 16,50-16,75,
Owies zadeszczony 18,25—18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek 1 wyciągową 0—30% wł. w . 44,00-
45,00. mąka pszenna gat. 0 -SO% wł. w. 40,50-41 .50, mąka
pszenna gatunek I A 0-65”). wf. worek 38,00-39,00; mąka
pszenna gatunek 11 30-65”;, wł. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50-65% wł. w . 0O.00-00.C0, mąka
pszenna gat. Ul 65-70% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen
razowa 0 -95”/, wł. w. 32,00-32,50.Mąka żytnia gat. I0 -65”;,
wł. w. 30,75-31,25; mąka żytnia razowa 0—95”/, wł. w .

26.25—27,25. Mąka żytnia 700/, eksport (dla W. M. Gdańska)
30.25—30,75. Otręby pszenne miałkie stand. 13,00-13,50,
Otręby pszen. średnie 13,50—14,00; Otręby pszenne grube
14.25—15,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13,00-13,75,
Otręby jęcz. 13,00-13,50; Kasza tęczm. krai. wł. w. 25,00—
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00-25,50, kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 35,50-36 .50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23,00-25,00; Groch W iktoria 24,00-27,00,
Groch Zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jara 00,00-00,00.
Peiuszka 00,00 - 00.00; Łubin żółty 15.25—15.75,Łubin niebie*
ski 13,50-14,00, Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b.w . 00 ,00 -

00,00, Rzepak ozimy bez worka 40,00-41,00; rzepik ozimy
bez work a 00,00—00,00; Siemię lnian e 49,00—52,00; Mak nie­
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,50-37,50, Koniczyna czerw,
bez kam o czyst. 97”;0000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 970k 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00-

* 000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot

95,00—105,00; Rajgras 95,00 -100,00; Tymotka czyszczona
35.00 -40 .00 .

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 22,00-22,50; makuch rzepakowy 16,25-
16,00; makuch słonecznikowy 40/420/. 17,76-18,75; śrat soja
23.25—23,50; ziemniaki pom. 0 ,00-0 ,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. V . 00,00,0 -00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00—90,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00 -0.00; słoma żytnia luzem
0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00—7,25; siano nad-
noteckie luzem 8,50-9,25; siano nadnoteckie prasowane
9.50-10 .25.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 23. 6. 38:

dolary am erykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,22
funty szterlingów 26,23
franki szwajcarskie 121,65
franki francuskie 14,61
belgi belgijskie 89,95
liry włoskie 21,70
floreny holenderskie 293,20
korony czeskie U,—
marki niemieckie 70,—
guldeny gdańskie 99,75

Zjazd kupców w Nowem.
Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu urzą­

dza w niedzielę 26 bm. zjazd okręg, w No­
wem nad Wisłą z okazji otwarcia I Targów
Meblowych. Program zjazdu przewi­
duje o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w

kościele farnym, godz. 11 otwarcie targów,
godz. 15 otwarcie zjazdu w hotelu ,,Concor­
dia”. Gości powita prezes Tow. Kupców w

Nowem p. Jażdżewski, przemówienie oko­
licznościowe wygłosi prezes p. poseł Mar­
chlewski. Referaty zapowiedzieli: mgr Mi­
chalik, dyr J. Kwaśniewski i inż. Ludwik

Rotstat.

- Choroby kobiece. Twórcy klasycznych
podręczników, omawiających choroby ko­
biece, podnoszą korzystne działanie natural­
nej wody gorzkiej ^Fran ciszka-Józefa”, tak­
że w zakresie swej praktyki.

Joe Louis znokautował Schmelinga
w pierwszej rundzie!

Sensacyjny przebieg meczu bokserskiego o mistrzostwo świata.
Nowy Jork. W środę, 22 bm. wieczo­

rem (według europejskiego czasu dziś

o godz. 3 w nocy) odbył się na Jaukee
Stadion w Nowym Jorku mecz o mi­
strzostwo świata między amerykańskim
murzynem Joe Louisem (lat 24) a Niem­
cem Maksem Schmelingiem (lat 33). Sta­
dion zapełniły nieprzeliczone tłumy pu­
bliczności (ok. 80 tys. widzów). Mecz

przyniósł ok. m iliona dolarów dochodu.

Najtańczy bilet wstępu kosztował 5 do­
larów.

Sensacyjny mecz trwał 2 minuty i 4

sekundy. Murzyn ruszył z miejsca do

huraganowego ataku. Pod gradem jego
ciosów Schm eling pod koniec pierw szej
rundy padł na deski. Usiłował powstać,
jednak był zupełnie groggy. Jego ma­
nager rzucił na ring ręcznik na znak

poddania. Zwycięstwo Louisa było po­
rywające.

Przypomnieć należy, że przed dwoma

łaty Schmeling znokautował Louisa w

12 rundzie. Murzyn zrewanżował się
więc w sposób dostatecznie przekonywu­
jący, że jemu należy się tytuł mistrza
świata.

Zakłady wyniosły 8:5 na korzyść
Louisa.

Można sobie wyobrazić, jakie wraże­
nie wywołała wieść o druzgoczącej klę­
sce Schmelinga w Niemczech.

Schmeling marzył, okazuje się, o rze­
czy niemożliwej — o zwalczeniu nie tyl­
ko przeciwników ale i własnego wieku.

Rutyna ustąpiła miejsca sile, młodość

zatriumfowała nad doświadczeniem.
Teorie o wyższości rasy białej zawiodły
w dziedzinie boksu, (jk)

Schmeling nie rezygnuje!
Nowy Jork. (PAT). Po przegranym

meczu Maks Schmeling oświadczył
dziennikarzom, że nie ma zamiaru po­
rzucić boksu i liczy na to, że będzie
mógł rozegrać trzeci mecz ze swoim

czarnym przeciwnikiem Louisem.

NAJNOWSZE ZDJĘCIA SPORTOWE

Schmeling — Louis i inne wystawiamy
w w itrynie filii ,,Dziennika Bydgoskiego”
przy ul. Dworcowej.

JĘDRZEJOWSKA WYGRAŁA Z ANGIEL­
KĄ KING, ALE NIE WYKAZAŁA ZBYT

DOBREJ FORMY.

Londyn. W dalszych rozgrywkach teni­
sowych w Wimbledonie, Jędrzejowska roze­
grała w środę wobec wypełnionej widowni
mecz z Angielką King. Polka wygrała po
długiej walce w stosunku 6:2, 4:6, 6:4. Mi­
mo, że King należy do dobrych graczek an­
gielskich, Jędrzejowska powinna była mecz

ten wygrać daleko łatwiej/biorąc pod uwa­
gę różnicę klasy pomiędzy nią a Angielką.
Tymczasem Polka wygrała z trudem, popeł­
niając przy tym bardzo dużo rażących błę:
dów. Zwłaszcza słabo grała Jędrzejowska
w drugim secie. W trzecim Polka prowa­

dząc 4:0, a następnie 5:1 pozwala swej prze­
ciwniczce zdobyć trzy gemy i dopiero, gdy
stan meczu brzmiał 5:4, zdecydowała się na

bardziej! energiczny finisz, który jej przy­
niósł zwycięstwo w stosunku 6:4.

Po wtorkowym zwycięstwie nad Steven-
son i środowym nad King, Jędrzejowska
pozbyła się obu poważniejszych przeciwni­
czek w swej grupie i należy przypuszczać,
że bez 'dalszych trudności dojdzie do ćwierć­
finału. ale aby wybić się na czoto w roz­
grywkach finałowych. Jędrzejowska musi
znacznie poprawić swoją formę, która, za­
równo we wtorek, jak i w środę, pozosta­
w iała wiele do życzenia.

DOCHÓD Z MECZU POLSKA-FRANCJA.

Rozegrany niedawno w W arszawie dwu­
dniowy mecz lekkoatletyczny Polska—F'ran­
cja przyniósł ze sprzedaży biletów wstępu
dochód w wysokości zł 17.600.

ji't ---ui-pl-,iłi,irrr—Łi-Uł

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,20: M uzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny
w wyk. ork. wojskowej (z Torunia). 11,00:
Audycja dla poborowych. 11,20: Robert
Schumann: Kwartet A-dur op. 41 Nr 3 (pły­
ty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,15: Nie­
znani sprzymierzeńcy i wrogowie — pogad.
dla dzieci starszych. 15,30: Rozmowa z cho­
rymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwo­
wa). 15,45: Wiadom ości gospodarcze. 16,00:
Orkiestra rozrywkowa (z Łodzi). 16,45:
C.O.P. — reportaż Stanisławy Kuszelew-

skiej-Rayskiej. 17,00: Muzyka taneczna w

wyk. Małej Ork. P . R. W przerwie o godz.
17,30: Program na jutro. 18,00: Rzeczy cie­
kawe z techniki i przyrody — pogad. 18,10:
Recital fortepianowy Zbigniewa Grzybow­
skiego. 18,40: Nowości literackie. 19,00: Kon­
cert rozrywkowy w wyk. tria ,,New Geor-

gian”. Transmisja z I^ondynu. 19,30: Po­
gadanka aktualna. 19,40: ,,Wieczór święto­
jański” — koncert rozrywkowy. W przer­
wie: Skecz Stanisława Wasylewskiego pt.
,,Sobótki płoną” (z Poznania). 20,45: Dzien­
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna.

21,00: Audycja dla wsi: Skrzynka rolnicza.

21,10: Muzyka taneczna w wyk. Ork. Rozgł.
Lwowskiej (ze Lwowa). 21,50: Wiadomości

sportowe. 22,00: Koncert symfoniczny Ork.
P. R. 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika

wieczornego. Komunikat meteorologiczny.
Pogadanka aktualna w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00: Muzyka baletowa — (płyty). 8,55:
Wiadomości z Pomorza. 11,20: Wirtuozo-
stwo fortepianowe i skrzypcowe (płyty).

13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty).
17,00: ,,Dokąd jechać w święto?” 17,05: Or­
kiestra Marka Webera i chór rewellersów
— Płyty. 21,00: Rozmowę z radiosłuchacza­
mi - przeprowadzi dyr. Rozgłośni Bohdan

Pawłowicz, 22,00: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 22,05: ,,Fala od Bałtyku”. ,,Aura
morska” — audycja literacko-muzyczna.
22,35: Tańce i piosenki — płyty.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,00: Orkiestra, śpiew, instrumenty. Pły­
ty. 9,55: Pogawędka dla kobiet. 11,20: Z,
muzyki rozrywkowej. Płyty. 14,00: W sło­
neczny dzień (płyty). 14,15: Przegląd gieł­
dowy. 14,25: Beniamino Gigli śpiewa — pły­
ty. 14,45: Program na jutro. 14,50: Chwila

muzyki Vierdiego - płyty. 15,10: Wiado­
mości bieżące. 17,00: ,,Pieśni o łecie” Zyg­
m unta Noskowskiego. 17,30: Nasze wyciecz­
ki. 17,35: XI Audycja z cyklu ,,Słynni so­
liści” (płyty). 21,00: Skrzynka rolnicza.

22,00: Wiadomości sportowe lokalne. 22,05:
Gdy nad jeziorem księżyc świeci (płyty).

ZAGRANICA.

Budapeszt. 20,00: D. c. opery z płyt (od
19,50). Praga. 20,00: D. c. operetki (od 19,30).
Berlin. 20,30: Koncert symfoniczny. Saar-

bruecken, 21,00: Melodie operetkowe (pły­
ty). Tuluza. 21,30: Melodie operetkowe. Hil-
versum II. 21,40: Muzyka taneczna. Flo­
rencja. 22,00: Muzyka taneczna. Lipsk.
22,30: Muzyka lekka i taneczna. Frankfurt.

22,50: Muzyka lekka i taneczna. Florencja.
23,00: Muzyka taneczna. Królewiec. 23,00:
Muzyka lekka ł taneczna. Radio-Paris. 23,00:
Koncert nocny. Sztutgart 24,00: Koncert

nocny.

W niedzielę, dnia 26 bm.

Uroczyste

PROGRAM:

godz. 8,00 zbiórka w Sokolni

,, 8,30 wymarsz do kościoła

Klary sek

,, 9,00 msza św.

po mszy św. złożenie
wieńca na grobie
Nieznanego Powstańca

,, 10,30 uroczyste poświę­
cenie sokolni.

Wieczorem o godz. 19-tej
zabawa sobola
wstęp 1 ,

- zł, dla członków 0,50 zł
za okazaniem legitymacji.

PIERWSZE ZAWODY PŁYWACKIE
W BYDGOSZCZY.

Pierwsze w tym sezonie zawody pływac­
kie w Bydgoszczy odbędą się w najbliższą
niedzielę na nływalni garnizonowej o go­
dzinie 15-tejl.

Rozegrany zostanie ciekawy trójmecz jlu-
niorów Grudziądz — Toruń — Bydgoszcz,

BRDA WALCZY O WEJŚCIE
DO KLASY A.

W niedzielę na neutralnym boisku w

Szubinie wobec tysiąca osób rozegrany zo­
stał decydujący mecz o mistrzostwo B kla­
sy pomiędzy Brdą a Czarnymi. Zwyciężyła
zdecydowanie Brda 5:2 (2:0). Sędziował b.
dobrze p. Żmudziński.

PIŁKARZ ŚLĄSKI POPEŁNIŁ SAMOBÓJ­
STWO, PONIEWAŻ KLUB JEGO PRZE­

GRAŁ MECZ O MISTRZOSTWO.

Chorzów. W środę nad ranem w Kropa-
czowie przy ul. Żwirki i Wigury znaleziono

wisielca, zawieszonego na kratach kiosku.
W zwłokach rozpoznano bramkarza Klubu

Sportowego Naprzód, Lipiny, Alfreda Ko­
lendra. Jak się okazuje, Kolender popełn'i
samobójlstwo, ponieważ Klub jlego poniósł
ostatnio klęskę w Nowej Wsi z Wawalem
w rozgrywkach o mistrzostwo ligi śląskiej.
Kolender twierdził, że Klub jego przegrał
wyłącznie z jego winy i lak się tym przejął,
że powiesił się. Zwioki tragicznie zmarłego
wydano rodzinie.

Czwartek, dnia 23 czerwca

godz. 17,30. Placówka 4 Powst. i Woj. O.
K. VIII. Procesja JJożego Ciała na Szwe­
derowie. Zbiórka u p. Kołodzieja,

godz. 18. B. K. S. ,,W odnik”. Dziś schadzka

wszystkich członków sekcji w pływalni
wojskowej. Treningi zawodników odby­
w ają się codzienie od godz. 17—20.

godz. 19. KS KPW Bydgoszcz, sekcja kolar­
ska. Zebranie w Ognisku przy ul. Zyg­
munta Augusta,

godz. 20. Tow. śpiewu ,,Lutnia”. Lekcja w

,,Sportowej”. Z powodu wyjazdu do
Solca K ujaw skiego obecność w szystkich
konieczna.

Sobota, dnia 25 czerwca

godz. 19. Sekcja Młodych przy Kat. Tow.
Rob. Pol. par. św. Trójcy. Uroczyste ze­
branie z okazji 25-lecia oddziału.

Niedziela, dnia 26 czerwca

godz. 17. Tow. Pomocn. Fryzjerskich i klub

fryzjerek. Uroczyste zakończenie kursu
czesania i zabawa towarzyska w Resur­

sie K upieckiej.
Stronnictwa (fracąg

KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia
25 bm. o godz. 19 odbędzie się w lokalu p.
Kołodziej'a, ul. Ugory, zebranie plenarne.
Prelekcję wygłosi radny m. p. Wencel. TJ-

praeza aię o obecność wszystkich członków.

XiucAuCA.X.X.
Chrz. Związek Metalowców. Zebranie

odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 19
w lokalu p. Dzierżyńskiego, ul. W 'rocławska
1. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst­
kimi członków konieczna.

-:s-

— Podziękowanie. Szkoła Powsz. im.

gen. J. Sowińskiego w Bydgoszczy składa
serdeczne podziękowanie pułkowi ,,Dzieci
Bydgoskich” za datek pieniężny złożony na

biedne dzieci szkoły i liczne cenne książki
— dzieła najlepszych autorów, —; które

pułk w .swej życzliwości łaskawie ofiaro­
wał jako nagrodę dla najpilniejszych ucz­
niów szkoły, gotując tym chłopcom szczerą
i głęboką radość.
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Gościna teatru łódzkiego
Z ,,GAŁĄZKĄ ROZMARYNU".

(hk) W Teatrze Miejskim gości obecnie

zespól teatrów łódzkich, który pod protek­
toratem marszałka Śmigłego-Rydza poka­
zuje całej Polsce popularną sztukę Zyg­
m unta Nowakowskiego pt. ,,Gałązka Roz­
marynu". Tę znakomitą pod względem wa­
lorów scenicznych sztukę, obrazującą szcze­
rze i wzruszająco, a bez patosu i patrio­
tycznego zachłystywania się epopeę legio­
nową, widzieliśmy już w Bydgoszczy w wy­
konaniu teatru toruńskiego. Obecna gości­
na zespołu łódzkiego pozwala na ciekawe

porównanie i na stwierdzenie, że efekt sztu­
ki Nowakowskiego polega przede wszyst­
kim na grze zespołowej Role swą co prawda
napisane świetnie, ale jest icłi tak dużo, że

nie ma miejsce dla popisu ,,primadonn" ak­
torskich. I właśnie w grze zespołowej teatr

łódzki osiągnął największy sukces. Zwłasz­
cza trzeci i czwarty obraz były doskonałe
w ruchu i w wyrazie dramatycznym.

Gałązka Rozmarynu" w wykonaniu ze­
społu łódzkiego zasługuje na zobaczenie.

Przed wyjazdem
na urlop
na wieś,

cc/901*9, nad morze

I
Szan. Prenumeratorzy
zechcą zawiadomić Admi­
nistrację naszego pisma
(Bydgoszcz, u lic a Poznań­
ska 12/14) wzgl. agenturę
o zmianie adresu, by mogli
bez przerwy otrzymywać
nadal codziennie ^Dżien-

n ik Bydgoski" .

s
Zmiana adresu bezpłatnie.

Nieludzka matka zakatowała
sw e nieślubne dziecko.

Już od dłuższego czasu w okrutny spo-
spób znęcała się nad swym 6-letnim nieślu­
bnym dzieckiem Janiną Dyjewską, m atka
24-letnia zamężna Helena Jankowska, żona

bezrobotnego robotnika Dominika zam. w

barakach przy ul. Szczecińskiej! 10. Po wyj­
ściu zarnąż okrutna kobieta, wraz z jej mę­
żem, starała się dziecko usunąć ze światła

przez ustawiczne bicie i maltretowanie

dziewczynki, co niejednokrotnie wywołało
oburzenie sąsiadów, do uszu których docho­
dziły rozpaczliwe krzyki i płacz dziewczyn­
ki. Na nieludzką matkę zrobiono jluż z tego
powodu doniesienie karne i Jankowska
m iała przed niedawnym czasem odpowia­
dać za to przed Sądem Okręgowym, lecz
wobec niestawienia się na rozprawę głów­
nego świadka proces został odroczony.

Nie obawiając się karzącej ręki sprawie­
dliwości bestialska matka nadal znęcała
się nad dziewczynką, katując ją w nieludz­
ki sposób, tak, że dziecko we wtorek wieczo­
rem w strasznych męczarniach zmarło. Są-
siedzi Jankowskich na wiadomość o tra­
gicznej śmierci katowanej! dziewczynki ze­
brali się przed mieszkaniem Jankowskich
i zamierzali ich zlinczować. W obawie przed
zlinczowaniem potworna kobieta wraz z jej
mężem zdołali zbiec i ukryć się w lesie gdań­
skim. gdzie zostali ar'esztowani i osadzeni
w więzieniu. Przeprowadzona przez p. dr.

Nowakowskiego sekcja zwłok dziecka wy­
kazała sińce na całym ciele i ślady wlecze­
nia dziewczynki po podłodze, jak i kilka
ran na głowie. Wyrodna matka, jak i oj­
czym odpowiadać będą przed sądem za za­
bójstwo dziecka.

Walki zapaśnicze w Resursie
SZYMKOWSKI - ZEHE BEZ REZULTATU

Zapowiedziana na wczoraj walka naj
większych zapaśników-olbrzymów Zehego ;

Szymkowskim ściągnęła dużo publiczności
Kolosy z wielką ambicją sportową przystą­
pili od pierwszej rundy do walki, prowa­
dzonej! w szalonym tempie. Walka, pomimo
obustronnych wysiłków, w pierwszym spot­
kaniu rezultatu nie dała. Do sędziego zwró­
cił się Nilsen z prośbą, by pozwolono mu

walczyć z Zehem w stylu wolnoamerykań-
skim, przy czym, jeżeli w ciągu 3 rund Ze
hemu uda się stawić mu upór, otrzyma 50
zł. Zehe propozycję tę przyjął. W alka wol

noainerykańska Zehe z Nilsenem odbędzie
się poza konkursem w jednym z najbliż
szych dni. Nowoprzybyły mistrz świata Pc
trówicz jiest, jak widać było z wczorajszego
debiutu z Pawlikiem, bardzo poważnym
groźnym przeciwnikiem dla wszystkich czo

łowych uczestników tegorocznego turnieju
Zaledwie lii minuty mógł Pawlik stawiać
Petrowiczowi opór, po czym został przy­
gwożdżony do maty. W decydującym spot­
kaniu M arunke — Szczerbiński, zwyciężył
pierwszy w 29 minucie paradą z przerzutu
przez głowę. Skrocki z Nilsenem w pierw­
szym spotkaniu walki nie rozstrzygnęli.

Dziś walczą: Petrowicz - Palka, Garko-
wienko — M arunke oraz dwie decydujące
walki aż do rezultatu: Zehe contra Elsner
i Nilsen contra Szymkowski.

Serdeczne powitanie. - - P. wojewoda w Nakle i Wyrzysku.
osiedli.

Zwiedzenie

Powitanie p. wojewody Raczkiewicza
na granicy powiatu.

(Fot. J . Czarnecki

Nakło. W dniu 22bm. wojewoda pomor­
ski p. Władysław Raczkiewicz rozpoczął wi­
zytację powiatu wyrzyskiego, serdecznie

wszędzie witany przez ludność i przedsta­
wicieli władz.

Na granicy powiatu powitał p. wojewo­
dę p. starosta Muzyczka wraz z p. wójtem
Kochanowskim. P . wojewoda przybył w to­
warzystwie naczelnika wydziału po-liit. p.
Ciechalewskiego i osobistego sekretarz-a p.
mgr. Rekowskiego. *

W drodze do Na-kla witali dostojnych go­
ści chlebe-m i s-olą prze-dstawiciele gmi-ny
Trzeciewiec.

W Nakle na rynku zebrały się orga-niza­
cje i liczne rzesze społecz-eństwa. Miasto

było odświętnie u-dek-orowane . Gdy nadje­
chał p. wojewoda, powitano go gr-omkimi o-

krzyikami. Burmistrz m. N-akla p. Trybuli

powitał włodarza ziemi pom-orskiejl Chle­
bem i solą i wygłosi! następujące przemó­
wienie.

,,Panie Ministrze — Wojewodo Po-morski!

Dawniejszy gród nadnoteoki,- siedziba
kasztelańska i staro-sty pod nazwą ,,Na.kieł",
a dzi-si-aj zmie-nione w wyglądzie i powięk­
szone miasto Nakło wraca po dłu-giej przer­
wie do ziemi pomorskiej.

Dziś, kiedy miasto m a m-ożność witać

Cie-bie, Panie Ministrze, zwyczajiem naszych
ojców, niechaj mi wolno będzie jako gospo­
darzowi tego mi-asta wręczyć Ci Pani-e Mi­
nistrze chleb i sól oraz klu-cze, które są sym­
bolem przynależności naszej do zi-emi, sto­
jącej pod rozkazami i będącej! po-d Two-ją
opieką.

Te trzy klucze, przypominające bramy
dawniejszego grodu, a dzisi-aj symbolizowa­
ne prze-z godło naszego miasta, niechajbędą
zewnętrznym wyrazem naszej przyn-ależno­
ści, posłuszeństwa i go-to-wości oddania

wszystkiego z miasta, co będzie potrzeba,
aby przyczynić się do świetno-ści i wielkości
ziemi i obywatelstwa wielkiego wojewódz­
tw a pomors-kiego-.

Go-towi jesteśmy w każdej go-dzinie sta­
nąć na rozkazy Twoje, Panie Ministrze, w

szeregi tak do pracy społecznej jak i wojl-
skowej, służąc ofiarnie w utrzym aniu mo­
carstwowego znaczenia naszej N-ajj-aśniej­
szej Rzeczypospolitej".

Z ko-lei udał się p. wojewoda n,a posie­
dzenie rady miejskiej, gdzie serd-ecz-nie po­
witany wygłosił przemówienie, zachęcając
wszystkich do szczerej!, ofiarnej pracy dl-a
dobra powiatu i Rzeczypospo-litej.

Po posiedzeniu rady miejskiej, p. woj-e­
woda był obecny w strzelnicy na zebraniu

przedstawicieli organizacyj społecznych i

gospodarczych, którzy przedstawili mu

sprawozdani-a ze s-wej, działalności i swe

tro-ski. N-as-tępnie p. m inister Raczkiewicz
zwiedził kościół parafialny, gdzie zos-tał po­
witany serdecznie przez ks. prob. Gepperta.
Po obi-edzie p. wojewo-da udał się w dalszą
pod-róż wizytacyj-ną, zatrzymuj-ąc się w dro­
dze do Nakla we wsiach osadniczych i w

gm. Sadki.
W Wyrzysku powitała gospo-d-arza zie-mi

pomorski-ej ra-da powiat-ow-a- z p. staro stą
Muzyczką na czele. Tradycyjny chleb i sól

wręczył burmistrz Wyrzyska p. Jagodziń­
ski. Przedstawiciele mias-t, spo-łeczeństwa
oraz wój-to-wie groma-d wygłosili referaty
sprawozd-awcze . Na zakończenie w przemó­
wieniu swym p. wojewoda dał wyraz z-ado­
w-oleniu, że praca zespołowa w gromadach
powiatu dajie tak wybi-tne rezultat-y .

Zazn-aczyć należy, że w drodze do Wy­
rzyska p. wojewoda udał się specj-alnie do
wsi Grabów-ko, by uścisnąć dioń wdowio po

1Drzym ale.

Oszust w roli oficera marynarki wojennej
Werbował ludzi do pracy w Gdyni...

W po-czek-a-l'ni trzecie-j kla-sy dw orca byd­
goskiego zwrócił na siebie uwagę swym
głośnym za-chowaniem pewi-en osobnik
w mundurze oficera marynarki. Sie-dząc w

towarzystwie kilku mężczy-zin zachował się
wyzywająco, obrażając g-o-ści w poczekalni,
taik, że przybyły policjant wezwał podejrza­
nego osobnika, będącego w s-tanie po'dchmi-e­
lonym, do zachowania spokoju. Oburz-ony
,,ofi-cer" w ordynarnych słowach napadł na

policjanta, twierdząc, że tylk-o żandarm-eria

mogłaby m u jiako oficerowi zwrócić uwagę
n a niestosow ne zach-ow -anie się. Policj-ant
jednak miał poważne wątpliwości, czy osob­
nik podający się za oficera marynarki,
istotnie jest oficerem. Po dopro-wadzeniu
podejrzanego os-obni-ka do kancelarii poli­
cyjnej na dworcu, w toku do-chodzeń zde­
m askowano ,,oficera", w ro-li które-go wystę­
pował zwyczajny hochsztapler.

Okazało się ponadto, że oszust zwerbował
w Ale-ks-androwie K ujaw skim 7 bezrobo-t­
nych mężczyzn, obiecując im posadę w

stoczni wojsko-wej w Gdyni. Pobrawszy od

nich kilkadziesiąt złotych na podróż do

Gdyni, udal się z nimi w drogę i zatrzymał
się w Bydgoszczy. W po-czek-alni n a dw or­
cu wręczone mu pieniądze wydał na wódkę.
Oszustem był 34-lethi mechanik Józef Za-

pert z Gdyni, pięciokrotnie już karany za

przestępstw a.

Zapert w trybie przyśpieszony'm odpo­
w iadał za oszustwo prze-d sądem gro-d-zkim.
Twierd-ził on przed sądem, że miał zamiar
w ystarać się bezrobo-tnym z Aleksandrow-a

NACHTIGAl!

mm
Golden mm
Czerwone
opakowani(

25gz!0,85

50gzl1,60

Według smakirangielskiego
11328)

o pracę. Pieniądze po-brane od bi-edaków

przepił. Sąd skazał oskarżonego w wyniku
rozprawy na 6 miesięcy więzienia.

o-—

— Urząd opłat stemplowych przenosi:
biura, mieszczące się dotąd przy ul. Marsz.
Focha 3 — do gmachu Urzędu Akcy'zowego
przy ul. Jagiellońskiej 9 II piętro.

W ykolejeniesie pociągutowarowego
na stacji wSerocku.

Świecie. (t) W poniedziałek 20 bm. w go­
dzinach porannych wykoleił się pociąg to­
warowy przy wjeździe do stacji kolejowej
Serock (na'linii.Bydgoszcz-Kościerzyna-
Gdynia) Trzy wagony tego'pociągu oraz oko­
ło 150 m toru kolejowego uległo zniszczeniu.

Przerwy w ruchu nie było.
Władze prowadzą dochodzenia celem u-

stalenia przyczyny wypadku, który na szczę­
ście nie pociągną! za sobą wypadku w lu­
dziach.

Wielkie ogólne zebranie
członków Stronnictwa Pracy
m iasta Bydgo-sz-czy i okolicy odbędzie
się w czwartek, 30 bm., o- godz. 19 na

sali p. Kowalskiego, ul. Wrocławska,
Referat polityczny wygłosi naczelny

redaktor p. Jam Teska. Refe-r-at orga-niza­
cyjny prezes okręgu p. radca Beyer.

Wstęp na sale za o-kazanie-m legity­
macji stronnictwa wzgl. osobistym za­
pros-zeniem.

Zarząd Okręgowy Stronnictwa Pracy.

Jab się barnie - ta tyltko u tfaSkaiówp
A więc wszyscy na

ZABAWĘ !
w niedzielę, dnia 26 b. w . o ęodz. 19 -tej w Sokolni(dawn.Strzelnice')

OKOLĄ
Wstęp1,- zł Dla członków 0,30 zt za okazaniem legitymacji.

Eleganckie
słoneczne umeblowanepo­
koje, utrzymanie, bez,
Słowackiego 1, m. 6, tel.
10-59. 11647

Komfortowe

niekrępujące, eleganckie.
Teł. 1009. (l 1666

Niekrepu!acy(11772
Zbożowy Rynek 10-2 .

Pokój
panu. Przyrzecze 14. (11768

Pokój
umeblowany czysty. Wi­
leńska 7, m. 4. 11783

Pokoik
Król. Jadwigi 13-6 . (11765

Zduny 113-3 (6861
balkonowy utrzymaniem.

Pokój
słonećzny. utrzymaniem -

także przyjezdnym. Gdań­
ska 55—4. (6859

Zaprowadzone
przedsiębiorstwo przemy­
słowe poszukuje 4 do 6000 zł

pożyczki, posada w spółpra­
ca. Of. pod , Współpraca”
Dz. Bydg. ( 11755Pokój

ładny także przyjezdnym.
Cieszkowskiego 4 -3 , (6847 Obelge

rzuconą na pannę Cele­
stynę Andrzejewską, za­
mieszkałą w Bydgoszczy,
Grunwaldzka 121 cofam.
Gazówna. Za zgodność
Gierszewski, sędzia polu-
bowy 11757

Tanio

niekrępujące. Piotra Skar­
g i 12—7. (6863

Grafolog
.Jasnowidz” Król Jadwi­
gi 13-6 . 11764

Towarzystwa
wesołego celem wycieczek
szuka niezależna urzędni­
czka. Zgłoszenia Dziennik
.11635”. (11635

25

groszy strona przepisywa­
nia na maszynie także
techniczne. Twardowska
Sienkiewicza 30. 11462

Różdżkarz

psychografolog Fr. Męży-
dło przenosi ?się na ulicę
Dr. Warmińskiego 14 par­
ter. (6866

Jasnowidz
Lewando przyjmuje. Po­
morska 42—1. 6791

Przedsiębiorstwo
handlowe poszukuje ciche­
go wspólnika z 3—5 tys.
złotych. Właściciele samo­
chodu osob. mają pierw
szeństwo. Zysk wysoki. Z -

bezpieczenie w papierac
handlowych. Oferty kiero
wać do Dziennika Bydg
pod ,,A. S. 3000". (11771

Licytacja.
Dnia 24. 6. 1938 przed

południem odbędzie się
licytacja starych m ebli,
sypialki-orzech, kase­
ty do pieniędzy, gra%
mofonu, płyt marmu­
rowych i t. p . Sprzedaż
za każdą możliwą cenę.

Spedytor W odtke,
Gdańska 76, telefon 3015.

11799

Poszukuje
koncesji wyszynkowej. Of.
filia .Wodczana”. 16865

meeem

Ookąd
wyjechać na letnisko
wskaże .Erest”, Gdańska
nr 36. (l 1582

Czytajcie J z r a i k Bydgoski'*!

Krynica
Pensjonat chrześcijański
. Krakowianka” w cen­
trum, koło kościoła i No­
wych Łazienek. Ceny
umiarkowane. Domowa
kuchnia na maśle - na

żądanie dietetyczna.
Zarząd: Irena Zbierzchow-
ska. (l 1641

Wydzierżawię
2 pokoje w Leśnictwie.
Adres Dziennik. 6843
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W dniu 21 czerwca roku pańskiego 1938 zasnęła w Pa­
nu, zaopatrzona św. Sakramentami ś. p.

Ewa Anna UlolaKowa
żona kierownika oddziału Dyr. Poczt i Tel.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 czerwca o godz. 17-fej z kaplicy
Świętego Floriana na cmentarz nowofarny. Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie w sobotę 25. VL o godz, 9-tej w kościele famym.

MBeą*'Mdziećmi-

Za tak liczne dowody szczerego współczucia
i życzliwości, złożone wieńce i kwiaty na gro­
bie mojej ukochanej żony i drogiej nam matki,
babuni i teściowej ś. p.

Zuzanny Marcinkowskiej
składamy na tej drodze wszystkim Krewnym i

Znajomym którzy oddali Jej ostatnią przysługę
serdeczne

6834
Hógzapiać.

Mcąafe i rodzina-

Przetarg na roboty budowlane.
Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w Toruniu

rozpisuje publiczny przetarg na wykonanie następują­
cych budowli:

a) budynku adm. odcinków drog. w G dy ni, z

zastrzeżeniem wykonywania w br. ewentl. tyl­
ko 50% rozpisanych robót,

b) przedłużenie magazynu towarowego przy eksp.
towarowej Gdynia-W schód,

c) budynku adm. mieszkalnego odcinka drogo-
gowego w Jastarni.

Formularze ofertowe, tj, ślepe kosztorysy i warunki
składania ofert oraz wzór zawrzeć się mającej umowy
otrzymać można dla każdej roboty za opłatą 4,00 zł

wzgl, 5,00 zł przy przesłaniu pocztą, w Dyrekcji Okr.
Kolei Państwowych w Toruniu pokój 448, gdzie rów­
nież przejrzeć można plany, warunki ogólne wykony­
wania robót, i zasięgnąć bliższych informacji. Co do

obejrzenia miejsc robót zgłaszać się można do Oddziału

Drogowego w Gdańsku. Oferty sporządzone na orygi­
nalnych formularzach ofertowych i według warunków
składania ofert, zaopatrzone odpowiednim napisem,
w inny być złożone do skrzynki ofertowej w Dyrekcji
lub przesłane pocztą do dnia 4 lipca 1938 r. godzi­
ny 12-tej. Otwarcie ofert na wszystkie roboty nastąpi
dnia 4 lipca 1938 r. o godz. 12,25 w sali konferencyj­
nej Dyrekcji. Do oferty dołączony ma być kwit na

wpłacone do Kasy Dyrekeyjnej wadium w wysokości
20ż0 oferowanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) nie

przyjmuje się jako wadium. Oferta obowiązuje firmę
przez 4 tygodnie.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta
hez względu na wysokość oferty, możność podziału ro­
bót, względnie unieważnienie przetargu bez podania
powodów . G1656

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych.

Wydzierżawienie alei jabłkowej.
Wwtorek dnia 28 czerwca 1938 r. o godz.

10-ej odbędzie się w gmachu Wydziału Powiatowego
w Bydgoszczy, ul. Słowackiego nr 7, przetarg ustny
na zbiór owoców z alei jabłkowej w km. 0,0-4,7
i 9,3-10,3 szosy powiatowej Włóki — Fordon. Wa­
runki dzierżawy i bliższe inform acje ogłoszone w O rę­
downiku powiatu bydgoskiego nr 13. (l 1760

Tapety (10863
duży wybór, niskie ceny
Z. Tyczyński, Gdańska
nr 40.

KZEESl
Pióra wieczne

Ołówki automatyczne
Albumy, Papiery listo­
we najtaniej (S3022

Kazimierz Bartei
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz.Sniadeckich 38.

R e t t KinDYdoosklcti:
KRISTAL: Sensacyjna

premiera emocjonują­
cego filmu szpiegow­
skiego .Ta1naBrygada”
z Verą Koreną i Jean
Maratem. Nadprogram.

MARYSIEŃKA: , T a ­
jemnica samotnego
domu” Ann Sothern,Don
Ameche, Slim Summer-
ville, oraz ^Dziewczę
z Prateru" M. Eggert.

APOLLO: Podwójny p ro­
gram ,Ich stu i ona je­
dna” z Deanną Durbin
1 ^Rycerze stepu”.

KAPITOLul.Marcinkowskiego 4:

2 szlagierowe filmy
rGissy”i .Dziki zachód”

BAŁTYK: Nieczynne z po­
wodu remontu. Jutro w

czwartek premiera.

Lakiery Smok
trwałe, tanie

Poznańskie,
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. (10288

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

SPBZEPftŻS ) J

Skład
cukierków i owoców, do­
b ry m urządzeniem, w

śródmieściu sprzedam na­
tychmiast, z powodu wy­
jazdu. Oferty Dziennik

Bydgoski Gdynia, pod
^Owocarnia”. (11785

Sieczką (11723
żytnią dopóty zapas star­
czy oddają Bracia Kop­
czyńscy, Żnin, telefon 6.

Koionialką
sprzedam. Adres Dzien­
nik. 11756

Wóz
piekarski i półszorek w

dobrym stanie sprzedam.
Kujawska 33. 11752

Wilczka 6840

rasowego półrocznego
sprzedam. Moniuszki 3.

Motocykl 6833

dobry stan, aparat spawa­
nia. Cieszkowskiego 14.

Skład
nabiału, owoców na sprze­
daż. Dworcowa 30, (6836

Skład obuwia
w Inowrocławiu od dawna

zaprowadzony z powodu
zmiany stosunków rodzin­
nych od zaraz do sprze­
dania. Sw. Ducha 5, skład
obuwia. 11746

Sprzedam okazyjnie
samochód ciężarowy w

dobrym stanie. Zgłosze­
nia Płocek, Inowrocław,
Narutowicza 62. (U792

Piekarnia

parowa w mieście 7000
mieszkańców korzystnie
zaraz do odstąpienia. Zgł.
Ed. Langowski, Gębice,
pow. Mogilno. 11782

Rozlewnia

piwa i wytwópnia wód

mineralnych istniejąca 10
lat, najnowsze maszyny,
zapęd elektryczny, cen­
trum Gdyni, pełnym biegu
stałą klientelą, sprzedam
korzystnie. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdynia,

Pewna egzystencja”(ll7Ś6
Zakład (U780

fryzjerski sprzedam na­
tychmiast przy pryncy-
palnej ulicy w Nakle, u-

rządzony na trzy obsługi,
damsko-męskie, egzysten­
cja dobra. Milczyński, Na­
kło, ul. Potulicka 2, m. 3

Lodówki
westfalki, rowery, maszy­
ny do szycia, fisharmo-
nium, meble. , O kazja”
Pomorska 7. (6854

,,Expre!so”
aparat do parzenia kawy,
dobrze utrzymany sprzeda

po korzystnej cenie

Be-De-Te
ul. Gdańska.

11795

Skład
galanterii sprzedam, m ie­
szkaniem, towarem 4 tys.,
ewentualnie każdą branżę.
Adres filia. (6856

Radio

Phillips 44 A 1936 3 lamp.
3 obw. 220 v, sprzedam
tanio. Ul. Dr. 'Warmiń­
skiego 5—7.. (11791

Motor

gazowy 4 P. S. w dobrym
stanie i śrutownik. Mo­
gilno, Rzeźnictwo Kuss,
Plac Piłsudskiego 20.(11767

Okazja (6862
męski pokój, serwantkę,
zegar. W armińskiego 12.

Na sprzeda*
łóżko żelazne białe. O gro­
dowa 10 m. 4. (6846

Chewrolet
reklamówkę tanio sprze
dam. Pomorska 42-9. (6849

ROZKEAD IAZDY AUTOBUSÓW
ważny od 15-qo maja 1938 r.

na liniach: 1) BYDGOSZCZ - NAKŁO - WYRZYSK - ŁOBŻENICA

6,05 7,00 f 9,50
a. 10,35

12,45 16,4518,451'Bydgoszcz'1k8,45 8,55 12,05 15,25 18,10
6,40 7,45 13,25 17,25 19,25 Śiefin 3.05 8,15 11,25 a. 14,45 1 7 ,3 0

6,55 7,55 110,45 13,40 17,40 19,40 N a kl o 7,50 8,00 11,10 14,30 17,15
_ 8,00 J 10,50 13,50 _ 19,45 Nakło — 7,50 11,05 14.20 17,10
— 8,55 fc\tl,40 14,40 _ 20,35 Wyrzysk — 7,00 10,15 a. 13,30 16,20
— m19,10 — 14,50 — 20,45 Wyrzysk — 6,55 Hfl0,10 — 16,15
— a-19,35 — 15,20 — 21,10 ,Łobżenica, l

— 6,30 a-l 9,45 — 15,45

20,40
20,00
19,45

Uwagi: P — kursuje w dni powszednie na odcinku Bydgoszcz ~ Nakło.

Py — kursuje we wtorki i piątki na odcinku Nakło — Wyrzyską
Px - kursuje w dni powszednie na odcinku Wyrzysk - Łobżenica.

2) BYDGOSZCZ - ŚWIECIE - GRUDZIĄDZ

7,30 13,00 17,00 19,15 at Bydgoszcz 9,00
8,30

12,40 18,20 21,00
— 8,00 13,30 17,30 19,45 Sorówno 12,15 17,50 20,30
_ 8,10 13,40 17,40 19,55 Trzeciewiec 8,20 12,00 17,40 20,20
___ 8,45 14,15 — 20,25 Gruczno 7,45 11,25 17,05 —

_ _
____ 18,00 — Luszkowo — —: — 20,00

_ 9,05 14,40 18,25 20,50 Świecie 7,15 11,00 16,40 19,30
7,20 9,10 14,45 18,30 — Świecie 7,10 10,55 16,35 19,25
8,20 10,00 15,40 19,30 - r Grudziądz m 6,15 10,00 15,40 18,30

22409)

UUCCBJUUU WUUCJ *
-

AUTOKOMUNIKACJA Sp. z O. O.
Bydgoszcz, Sielanka 2 - Tel. 21 -00

Poszukuic;

pierwszorzędnej samodzielnejSiły damsHlej
do oddziałów artykułów męskich i galanterii — oraz

dzielnego ekspedienta
do oddziału konfekcji męskiej, od zaraz lub później,

JAN GUMIŃSKI - Dom Towarowy
1779, W ejherowo, Plac Wejhera 1.

Dzielne

ekspedientki
z dobrymi referencjami potrzebne Od zaraz

lub 1.*VII. br. (i 1639

Zgłoszenia pisem ne lub osobiste do firmy

BraciaDawidowsty,Poznafi. ulPieratkiego.

B ToWdyYIpouukuj^ W

Poszukują
zastępstwo artykułów dro-

geryjnyeh. Oferty . Zapro­
wadzony" Dziennik Byd­
goski. 11741

Składak (6864
,Klepper” i całkowite

wyposażenie, sprzedam.
Oferty filia ^Składak”.

Ogród
działkowy Tow. Lech (Jach-
cice) tanio sprzedam. Emila

Warmińskiego 1—2. (6848

Dziewczyna
uczciwa, czysta, gotowa­
niem do wszelkich prac
domowych potrzebna. Zgł.
Maj. Gąbin p. Chomętowo
pow. Szubin. ( 11787

KCZEDS
Pieska

kupię, Gdańska 51, restau­
racja 6855

KEE3J
Kursy

pisania na maszynie, ste­
nografii udziela dokładnie
na dogodnych warunkach
Twardowska Sienkiewi­
cza 30. 11461

ŁCMDI
3 panów

2 panie, przyjfriie poważ­
na firma na przedstawi­
cieli, zarobek dziennie o-

koło zł 25, na zastępstwo
mogą reflektować tylko
osoby solidne, inteligent­
ne i wymowne. Nowicju­
szy firm a szkoli. Zgłosze­
nia Bydgoszcz, Śniadec­
kich 3-3, godz. 16-18. (11330

Portierstw e 11761
oddam. Śniadeckich 13—1

Dziewczyna
z dobrym samodzielnym
gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych, po­
trzebna od 1. 7.do szkoły
na wieś. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Pracadomowa”. 11750

Młody
pomocnik krawiecki,uczeń
krawiecki potrzebni od
zaraz. Warmińskiego 6,
m. 1. 6835

Piekarski

pomocnik potrzebny. Pie
karnia, Średnia 43. (6842

Chłopiec
do posyłek z wózkiem.
Poznańska 19. 11788

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Jac­
kowskiego 8. 11777

Krawcowa

podręczna potrzebna. PI.
Poznański 10-6 . (11776

Szofer
z kaucją potrzebny. Ofer­
ty ,200”, Dziennik Byd­
goski. (l 1778

Czeladnik

piekarski oraz uczeń mo­
gą się zgłosić. Jasiński,
Gdańska 113. (6853

Panna 11781

inteligentna, przystojna
do obsługi gości i bufetu
od 1. 7. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski pod ,P . W .”

Cukiernik 11770

samodzielny, dobry facho­
wiecpotrzebny zaraz Choj­
nice, Marsz. Piłsudskiego
nr 27.

Dziewczyna (l1775
do dzieci od zaraz po­
trzebna, Kordeckiego 25/1.

Pomocnik

fryzjerski potrzebny,
Kwiatkowski, Orłowo San­
domierska. 16. (11784

Kucharka
uczciwa szuka posady.
Oferty pod ,Samodzielna
kucharka” filia. 6837

Panienka

wychowanie klasztorne
szuka zajęcia samotnej pa­
ni ewentualnie dzieci, naj­
chętniej wieś.OfertyDzien-
nik Bydgoski Toruń. (11604

Do dzieci (l1763
młoda wykształcona panna,
miejscowość obojętna, naj­
chętniej wieś. Zgłoszenia
Dziennik , Inteligentna M.”

Restauracją
z koncesją i pięknym ogro­
dem, dobrze prosperującą
wydzierżawię z powodu
choroby. Wiadomość Dzien­
nik Bydgoski Toruń. (117l6

Domek familijny
z małym ogrodem w po­
bliżu tramwaju od zaraz

wezmę w dzierżawę lub
od 1.IX . br. Riemer, Byd­
goszcz, Gdańska 7. (U737

Piekarnia
z powodu objęcia spadku
zaraz do wydzierżawienia
w dużej wsi kościelnej.
Adres wskaże filia Dzien­
nika. 6838

Rzeinictwo
urządzenie wydzierżawię.
Kujawska 102. (1175ł

Skład
z mieszkaniem, nadaje
się na krótkie towary dla
marszantki, Jtolonialkę,
kościelna wioska. Adres
wskaże Dziennik. 11791

Gara*
wolny Kordeckiego, Wia­
domość Król. Jadwigi 13,
m. 6. 11766

Mrocza

Wydzierżawię rolę położo­
ną w Mroczy parcelami.
Zgłoszenia Gintzel, Choj­
nice, ul. Strzelecka. 11769

K
POKOJU S S
POSZUKUJ J M

Poszukują
2 pokoje umeblowane dla
2 solidnych panów w cen­
trum ewentualnie osobne

wejście. Oferty filia Dzień,
pod , Lipiec”.

Pokoik

próżny, tani, poszukuję.
Adres Dziennik. 11798

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

1-2 pokojowe:
kuchnia, Toruńska 1, m. 5.

2 pokojowe:
kuch.B r.Pierackiego 75—2

k, Bocianowo 18, Matczak.

3-4 pokojowe:
komfort. Floriana 9—4.

4-5 pokojowe:
I ptr. odr. Sienkiewicza 13.

5 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Chocimska 5. (68I2

3 pokoje
łazienką do wynajęcia
Wiadorn. Garbary 24, tele­
fon 38-76, 11758

Pokój
kuchnia. Królowej Jadwi­
gi 8. 6841

3 pokoje
łazienka centr. ogrzewa­
nie Paderewskiego wolne
1 lipca. Oferty pod ,25”
do filii. (6858

5 pokojowe 11797
front, wolne. Długa 32.

Uczeń
stolarskipotrzebny,Dwor­
cowa 42 stolarnia. 11801

Dziewczyna
z gotowaniem na wskroś
uczciwa. Zgł, Dworcowa
77. ni. 1 godz. 19. (6845

Bufetowa

inteligentna, skromna, 1

lipca potrzebna.Cafe Club
Gdańska 22. (6852

Kucharka

panienka, do obsługi goś­
ci potrzebne. Śniadeckich
9, jadłodajnia. (6761

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Po­
morska 38—2. (6868

Polierzy
potrzebni zaraz. G rajnert
Dworcowa 21. 6851

Parobek

potrzebny do gospodar­
stwa. Zgł. Dworcowa 6,
ni. 4. 16850

Biuralista 6860

kaucja 300 złotych potrze­
bny zaraz. Oferty ,Han­
dlowe” filia Dziennika.

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkania
3-4 pokojowego, komfor­
towego, w centrum mia­
sta przy Bielawkach

poszukuję od łipea. Of.
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Komfort”. 11802

W KOMISARIACIE POLICJI.

— Wczoraji zgłosiłem zniknięcie moj'ej
żony. Prosiłbym o zaprzestanie poszukiwań.

— Dobrze! A więc wróciła już do domu?
— Nie! Ale rozmyśliłem się...

Cenv ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej itrzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 ipm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki,
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
7p terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań.

\Vvdawra nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozo wieka w Gdyni:
tYjfuiny , z a kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


